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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące
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CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekiłera rak. 300 — 
w tekście mk. ASO.—-reku- 
my mk 390.—, nekrologi 
mk, 159—, komantkłty 
mk.180, zwyczajni mV.!20 
ca wiersz noraparelo ry 

jednotomowy. 
Ogłoszeni» drobne 3) mit. 
m wyraz, dla po**ukuH- 
cyeh pracy orai zagubli- 

rte dokumenty mk. 20. 
Ogłoszenia itmNscowe o 
50 proc. dreiij. — Zajra- 
nlczas 103 pros. dnisj. 
O^łołzeiii naltylais pi 
g. ti wieJŁ 50 if ifjł6|.

K dai-ejs i aÑtíirittnt.eja Pr?.ajazcl Wa E. T r L E F 0 H  m S 2 , Kbnto czekowe P. K. o. 60 143.

Prenumerat«; i ogłoszenia dla pisn a j  rf ca* p t z y jn  i;ję Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanleach, Zamkowa N r. 15.

Przed wyborem prezydenta.
Powita a U k  PBśstwa.

<Od tcUaneęjo koresp.}.
W A R S Z A W A  4. P o m im o  so 

le n n y c h  z a p e w n ie ń  .G a z e t y  W a r 
s z a w s k ie j" ,  że a n i je d e n  g ło s  z 
p r a w ic y  n ie  p a d n ie  w  Z g ro m a d z e 
n iu  N a ro d o w e m  n a  Jó z e fa  P iłs u d 
sk ie g o , d o w ia d u ją  s ią  z w ia ro g o d -  
u e g o  ź ró d ła , że p e w n a  g ru p a  po
s łó w  i  s e n a to ró w  -8-ki, n ie z a ś le p io -  
n a  s z a łe m  p a r t y jn ic t w a ,  z a m ie rz a  
g ło s o w a ć  n a  N a c z e ln ik a  P a lis tW a .

la  p a l i i t i  n k ia ió m  p r a t is  PiiisdiJtiEina.
(Od ulotnego Kor sap,

LW Ó W , 4. Organ nacjonalistów u- 
kia iń akich  „Swoboda*, wychodzący we 
Lwowie, zamieszcza artykuł wstępny w 
którym  w ylicza cały szereg „krzy w d “, 
Jakie wyrządzono narodowi ukraińskiem u' 
podczaa rządów Piłsudskiego.

¿Za czasów P iłsudskiego — pisze jlł 
wspomniany dzienn ik— polskie państwo,'» 
negując hasło a»inookreśl<;nia narodów, 
zajęło G alicję  W schodnią i ziemi«} u- 
kraińskie: W ołyń, Chełm szczyznę i Pod
lasie.

Za czasów Piłsudskiogo państwoj; 
olskie, zaw iązaw szy spółkę z U kraińską'; 

Jarod ow ą Republiką, potem nie d o trz y -i 
mało swoich zobowiązań i resztki armji! 
U  NR. jeszcze dotychczas giną w tabo-* 
rach dla internowanych.

Za czasów P iłsudskiego zaprowa-' 
dzono stan w yjątkow y w G a lic ji W schód- ' 
niej i prowadzi się na w szystkich zie-J 
mi&ch ukraińskich,pozostających pod P o ły  
fiką, politykę w ynarodow iania i poloni- 
Łaoji.

Istn iejący w Polsce regirać nie m iał 
i  niema nic wspólnego z temi hasłam i, 
ja k ie  »niby“ wyznaje Belweder. Bo ten 
regime, ja k i mamy obecnie w Polsce, o- 
kazuje się ja k n a j wy raźniejszą negacją

K

tych haseł, ja k ie  pozornie głosi B el- 
wed r“.

„Swoboda“ dochodzi do ko n k lu zji,
że dla Ukraińców  rzeczą obojętną jest, 
kto będzie prezydentem państwa. Me
tody p lityczne rządu polskiego wobec 
Ukrtiiń ów będą takie same za rządów 
praw icy, ja k ie  były podczaa rządów lew icy

Piłsudski zrzeka się kandy
datury na prezydenta.
WARSZAWA, 4. (PAT.) Na 

odbytem dzisiaj o godzinie 4-tej 
po południu w  prezydjum Rady 
min. posiedzeniu klubów, które w y
sunęły kandydaturę Naczełrrlka Pań
stw a Józefa Piłsudskiego na prezy
denta Rzeczypospolitej, Naczelnik 
Państwa Piłsudski oświadczył w  
dłuższem przemówieniu, że kandy
dować na to stanowisko nie będzie,
i żo decyzja jego pod tym wzglę
dem jeat nieodwołalna.

Wtzaralsi iaodjiiti.
W A R S Z A W A , 4. (AW’). D zisiejsze 

dzienn iki w ym ieniają jak o  kandydatów 
na stanowisko prezydenta Rzeczypospo
lite j W itosa i Trąnipczyńskiego.

Zarząd mota PSL
(Od witanego kore*fi~)>

WARSZAWA, 4. — Klub aejmowj' 
PSL. wybrał prezydium w rvj»tępu |ąym  
a kładzie: prezes Wiło*, wtceprezeah 
Dąbski, Biały, Bryl, Kiernik, Pluta.

Do zarządu klubu zostali wybrani: 
Badnarczyk, Bobek, Buzek. Dębaki, 
Erdman, Krzyżanowski, Nawrocki, O- 
aieekł, Oatrowaki, Pawłowski, Srednła- 
waid.

K o n f e r e n c j a  r o z b r o j e n i o w a  w  M o s k w i e .
Co proponuje Rosja Sowiecka.

W A R S Z A W A  4. W  dniu oregdal- 
B?-ym przew odniczący D elegacji Polskiej 
* s- Radziw iłł, w w yw iadzie z przedsta
w icielam i prasy m oskiew skiej, _ośwlad- 
czJ’ł. co następuje:

,Kząd p o lski chętnie p rz y ją ł zapro
szenie na konferencję m oskiew ską i ma 
r.adzieję, ae rezultaty je j będą krokiem  

‘ naprzód w kierunku utrw alenia pokoju 
w Europie. Mam mocny zam iar doma
gać się praktycznego i odpowiadającego 
rzeczyw istem u położenia traktpw ania 
zagadnień, ja k ie  mają byó rozpatryw a
ne. Praca nasza nie będaie należała do 
łatw ych; m oie być jednak bardzo u ży 
teczna, je żeli nie spotkam y 8ię z pró
bami nadania pracom konferencji cha
rakteru w ystąpień, obliczonych na stwo
rzenie niczem nieu sp raw ied liw io n ych  
llu zy j, które opinję pu bliczn ą w całej 
Eu rop ie  ju ż  zm ęczyły.

Dopóki każda próba, podjęta przez 
państwa, graniczące % trepublikami so- 
w ieckiem l, a mająca na eełu nawiązania

z niem i norm alnych Jhandlowyoih, kon
sularn ych  i innyoh stosunków pozosta
nie bez określonych rezultatów, utwo
rzenie warunków pokojowej w spółpraoy 
w po!nem znaczeniu tego słowa pozo
stanie ty lk o  pięknem  dążeniem  nawet 
p rzy  jaknajpom yślnlejszem  ro zstrzy g 
n ię ciu  spraw  rozbrojenia.

M O SKW A, 4 (P A T ) W czoraj o- 
twarto tu konferencję rozbrojeniową. 
P rz y b y ły  na czas w szystkie delegacje 
i zaję ły  wyznaczone im m iejsca. Na 
sa li obrad poza delegatam i EDoleftli al« 
goście oadzrcttiemfltty i dziennikarze. 
Konferentgę otw arł Litw inow , który zo
stał jednogłośnie w ybrany pntywodni- 
czącym  konferencji, a to no wniosek 
delegata po lski »go. W  odczytanej de- 
kiarao ji L itw inow  stw ierdził, że Roąia 
zw ołała konferencję, zm ierzając me do 
fikcyjnego załatw ienia »praw y, łeóz ra
dykalnego ograniczenia zbrojeń. £ocga 
proponuje wsąjearae o g rasie sra ie  zbau- 
j*ń, m o liN rłe  da mekaunum. tk>tewa

je st sama w ciągu j^dnogo i pół roku 
zredukow ać swoją arm ję do 200 tysięcy 
ludzi, naturalnie pod w arunkiem  wza> 
jem nych ograniczeń. W  d aL zym  ciągu 
deklaracji proponuje Rosja wzajemną 
lik w id a cję  w szystk ich  istniejących for- 
m acyj w ojskow ych o charakterze nie
regularnym , godsąc się sama na p rze 
prowadzenie takiej likw id a o ji i u siebie. 
W reszcie proponuje wzajemną neutrali
zację pogranicznej strefy, przez co 
osiągnie się likw id ację  częstych pogra
nicznych konfliktów . W stosunku do 
s iły  m orskiej, Rosja nie w-ystępuje z 
żadną ograniczającą propozycją, albo- 
wiem wojenna flota ro syjska je st i tak 

ju t  ograniczona o 75 procent w stosun
ku do sił, jakiem i {Rosja rozporządzała 
w r. 19l7. Jednak i pod tym względem 
Rosja ohętnie przyjm ie i powita w szel
ką in icjatyw ę w kierunku zupełnego 
rozbrojenia. W  końcu deklaraoja wy- 
raia jeszcze życzenie, aby konferencja 
mogła utorować drogę do powszechne
go ograniczenia zbrojeń. Po w ygłosze
niu prze* Litw inow a deklaracji, p rze
wodniczący w szystkich ditlegwoyj w ypo
w iedzieli krótkie oświadczania, w Któ
rych  w y ra zili gotowość do pracy i 
przyczynienia się do pom yślnych wyni* 
fców konferencji.

Zgodnie z  t y m  regulam inem  B tw a r z a  
się biuro konferencji, w s k ł a d  którego 
wejdą p r z e w o d n i c z ą c y  w szystkich  d e l e -  
geoyj i sekretarjat, złożony z sekreta
rz y  w sz y stk ic h  delegaoyj. Generalnym  
sekretarzem  w ybrany został sekretarz 
delegacji ro syjskie j,' F iorenski. L itw i
now zaproponował wybór trzech kom i- 
eyj, a m ianow icie: kom isji główno-roz- 
brojenlowej, kom isji wojskowo-budżeto- 
wej i  kom tsli pogranicanej. Na propo
zycję  tę nie zgodzili się licz n i delegaci, 
proponując zo swej strony przekazanie 
sp raw y tej b iuru konferencji.

W  L o zan n ie
PA RYZ, 4. (PAT). D zie n n iki dono

szą z Lozanny, że Rosjanie zło żyli soju
sznikom  nową notą, w której godzą się 
na ograniczenie ich udziału w konferen
c ji do d y sku sji nad sprawą cieśnin. Je 
dnocześnie jednak powtarzają poprzednio 
swe protesty i zastrzelenia.

PA RYZ, 4. (PA T). .P e tit  P arisien “ 
donosi z Lozanny, ie  koła tureckie uw a
żają projekt rzeczoznawcy francuskiego 
Serrnysa, dotyczący utworzenia w m iej
sce kapitulaoyj ekonomicznych systemu 
tymczasowego, jak o  mogącego służyć za 
podstawę kom promisu. P ro jekt ten po
stanaw ia m ianowicie, że w szyscy sprzy
m ierzeni będą ko rzystali w T u rcji z 
praw narodów najbardziej uprzyw ilejo
wanych z wyłączeniem  w szelkich konce
syj specjalnych do czasu zaw arcia od
dzielnej konw encji z Turcją.

Idfowitili gelsgadi r o iM .
W I E D E Ń ,  4. ( P A T ) .  „ N ^ u e  Freie 

P r e s s e "  d o r i o s l  z L o z a n n y  p o d  d a t ą  3  b .  
m . :  D e l e g a c j a  s o w i r c k a  w r ę c z y ł a  o d p o 
w i e d ź  n a  n o t < j  a l j a n t ó w  d z i ś  o  p ó ł n o c y .  
O d p o w i e d ź  p o d n o s i ,  że d e l e g a c i  s o w i e c 
cy byli g ł ę b o k o  z d u m i e n i  z p o w o d u  fa k 
t u ,  i ż  m o c a r s t w a  p o s t a n o w i ł y  n i e  z g o 
dzić się na udział l i o ą j i  wc w s z y s t k i c h  
o b r a d a c h ,  ograniczając jo j u d z i a ł  t y l k o

do‘ narad nad kw estją cieśnin. F a k t ten 
stoi w  sprzeczności z dotychczasowemi 
tradycjam i europejskiem i, gdyż Europa 
uw ażała dotychczas zagadnienie B lis k ie 
go W schodu za niepodzielną całość. Ro
sja i je j sprzym ierzeńcy uw ażają się za 
niezw iązanych uchwałam i, powziętomi 
pod ich nieobecność i zrzucają z siebie 
odpowiedzialność za sytuację stąd W y
n ikłą. Aby jed nak nie czynić konferen
c ji trudności, delegacja rosyjska oświad
cza, że weźmie udział w posiedzeniach 
konferencji dla spraw cieśnin.

Dtleguja mylska a spina M n .
LO ZAN N A, 4. (P A T .) Po śniada* 

niu, wydanem  wczoraj przez delegację 
ro sy jsk ą  na cześć T u rcji, Cziozerin, 
Rakow ski] i Ism ed basza rozm aw iając 
do godz. 19-eJ, p o ru szy li w szystkie 
punkty porządku dziennego konferencji. 
Je st rzeczą prawdopodobną, że nara
dzano się specjalnie nad kw estją oie- 
śnin, która będzie om aw iana na dzislej- 
szem posiedzoniu konferencji. W edług 
niektórych inform acyj, Rosjanie zajęli 
w ciągu d y sk u sji stanow isko nieprze
jednane w powyższe) sp raw ie, podefca» 
gdy T u rcy  nio sp rzeciw ia li się bez
względnie przejazdow i okrętów wojen
nych przez oieśniny, oraz pewnej dem i
lita ry z a c ji brzegów cieśnin.

Sprzymierzeni wobec Niemiec
W IE D E Ń , 4. (A W ). Ja k  donoszą 

berlińscy sprawozdawcy tutejszych pism, 
rada ambasadorów, oprócz noty, oma
w iającej zajścia  w Szczecinie, Pastaw ie 
i Ingoldstadcie w ręczyła rządowi Jnie- 
m iocliiem u drugą notę, w  tonie podobno 
bardzo, ostrym, która dotyczy kwest}) 
rozbrojeniowej.

Nota domaga się wstrzym ania pra
cy w k ilk u  fabrykach m aterjałów wo
jennych, oraz w ydania k ilk u  tysięcy ma
szyn, używ anych do wyrobu powyższyck 
m aterjałów. Następnie żąda zakazu wy
wozu niektórych artykułów  przemysło
wych, które mogą być używane za ma- 
terjał wojenny. W reszcie |w  nocie za
warte są żądania w  sprawie wydania 
aktów m inisterstw a spraw w ojskow yck
i m arynarki.

W  berlińskich kołach politycznych, 
przeważa zapatrywanie, że rząd powinien 
udzielić  na tę notę odpowiedzi odmow
nej, ponieważ spełnienie tych żądań po
ciągnęłoby za sobą w ielk ie  straty prze
m ysłu niem ieckiego. Podobno zapatry
w ania te podziela również nowy m ini
ster spraw zagranicznych Rosenberg.

„Neue Freie Presse“ pisze m. in. że 
w  kołach niem ieckich liozą się z popar
ciem A m eryki w swojem  odmownem 
stanow isku.

B E R L IN , 4. (A W ). Ostatnia nota 
ko m isji reparacji w sprawie w  Pastaw ie
i Iugoldstadcie stw orzyła pod względom 
p o lity k i zewnętrznej i  wewnętrznej sy
tuację tego rodzaju, że prawdopodobnym 
je s t ja k iś  ostry wybuch, je ś li rząd ba
w arski nie przeprosi k o a lic ji w określo
nym term inie za w ykroczenia przeciw ko 
członkom ko m isji w ojskow ej; nastąpią 
niew ątpliw ie represje na terenie okupa
cyjnym .

Rząd baw arski jednak, ja k  dotąd, 
ani m yśli o w ypełnieniu tego aktu, prze
ciwnie, jo ś łi w ierzyć inform acjom  prasy 
lew icow ej, nadzw yczaj dobrze w tejj 
dziedzinie poinformowanej, szuka dal
szych pretekstów do prow okacji Ea« 
tenty.
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W edług pogłosek, na granicy ba- 
warakiej gromadni si^ więksae oddaiaty 
wojsko, co budzi równie! aaniepokojciue 
W Pradze.

Nowa polityka Mała] Ententy
woboc RbsjK

PARYZ, 4. i A W ). „N cv Jork He
ra ld - donosi z Lozanny, że Beneszowi 
udało si« skłon ić rząd Małej Ententy do 
przyjęcia nowej po lityki w stosunku do 
Rottji sow ieckiej, która m iałaby być nie
zw łocznie uznaną. Uznąhie to uaalcżnio-. 
ne by było od uregulowania sprawy Be- 
ssarabji na zasadzie propozycji rumuń
skiej, która pozostawia R osji do użytku
i  porty rum uńskie na mcrzu Ozarnem.

Korespondent dzienŁlka amerykań
skiego zaznacza, iż konferencje w tej 
sprawie trzymane były w ścisłym sekre- 
eic, Jednakże niepodobna wierzyć, aby 
wielkie mocarstwa, a w tej liczbie Fran
cja, nio o tem nie wiedziały.

W obecnej sytuacji decyzja Małej 
Bntcnty posiada wielkie znaczenie.

O M ?  kaju E t o l ia .
BERLIN 4. (PAT). ,V oisiscbe 

Ztg.* d n o e i i  Monaebjum, io  związki 
nacjonalistów zamierzają poczynić u

{ rezydenta min. Killingn odpowiednio 
roki na n e e z  aresztowanego kap E r 

hardt«. Kroki te uzasadniają tem, te  
działalność sędziego śledczego w tej 
sprawie naruszyła niezależność sądów 
bawarskich.

0 położeniu wewnętrznem
i zag ran iczn em  Niem iec.

Ifrpose nowego premjera {Niemiec.
B E R L IN , 4. Zw iązek D zienn ikarzy 

N iem ieckich urządził w niedzielę w ie l
kie przyjęcie, na którem obecni b y li pre
zydent Rzeszy Ebert i kanclerz Cuno 
oraz inni człoukow ie Rządu. Na zebra
niu tem dr. Cuno w y g ło sił dłuższe prze
mówienie, w którem zaznaczył, ie  trzy 
są czyn niki, które połączyć "się  muszą 
we wspólnej pracy, a m ianowicie Rząd, 
parlam ent i prasa. Parlam ent i Rząd nic 
mogą pracować, je ś li  nic mają łączności
1 w iększością narodu. Łąeznikiem  tym 
powinna być prasa. W  dalszym  ciągu 
podkreślił dr. Cuno brak zaufania m ię
dzy narodem, rządem a parlamentem 
oraz brak zaufania między poszczegól- 
nomi warstw am i narodu.

W e francuskim  parlam encie pod
noszono, że uw agi nowego kanclerza w 
uprawie odszkodowań rozczarowały Fran
cję i te Niemcom widocznie brak dobrej 
w o li do zapłacenia tego, do czego się 
zobowiązały. Jest to przykra pomyłka. 
Niem cy chcą płacić, lecz w ramach no
ty z 13 listopada pozatem nie mogą i 
każdy, kto choć trochę zna życic gospo
darcze Niem iec przyzna, żc życie to, nie 
mogłoby znieść tak w ielk ich  ciężarów. 
Sytuację Niem iec można porównać do 
sytuacji dłużnika, który ju ż wszystko za
płacił, a w ierzyciel chce jeszcze z niego( 
więcej w ydusić. Z  praktyki ku p ie ck ie j' 
mogę, ośw iadczyć —  m ów ił dr. Cuno —  
te to|do niczego nie doprowadzi i żekto 
chce zniszczyć dłużnika sam sobie szko
dzi, bo przecież ten d łu żn ik  m oi« po
pełnić samobójstwo. Lepiej jest» je ż e li 
obaj porozum ieją się, jak  to robią lu 
dzie świadom i swej odpowiedzialności.

R Y G A , 4 (P A T ) W edług wiado
m ości z Rosji św ieckiej, grupa studen
tów m oskiew skich utw orzyła k lu b  fa
szystów, na którego otw arcia odśpie
wano carsk i hym n: „Bożo cesarza chro ń“

i w Grecji są faszyści..»
A TEN Y, 4. (P A T ) Książe Andrzej 

wraz z lo a ą  opaścił Grecję na pokładzie 
wojeaufgo statku an g ieL ^e g o .

PA kY Z , 4. (PAT) .N aw  York He- 
rsfil“ donosi, ie  we francuskich kołach 
rządowycŁ, o n z  we wpływowych kołicb 
greckich w Paryżu o b a w r . j ą  sit, ie -O re - 
c a  stoi przed wybacucin powMania faszy- 
s-.o.yskiego.

PARYZ, i, (PAT) Dzienniki donoszą
i At?n, że stracenie Uunarisa i jego 
w. ¿¡towarzyszy wykonsce zost2?o głó- 
vrur- pnd przymusem oi.cerów zwolnio
nych s aim ji, którzy utworzyli specjalną

partję wojskową. —  P arli» ta doszła dd , 
•pływ ów  v  Atenrcb.

Możliwość przesilenia 
rządowego w Belgradzie.

B E L G R A D  4. (P A T ). Ag. Avala.«’ 
W  kołach parlam entarnych lic z ą  się  od * 
wozeraj z m ożliw ością przesilenia gabi
netowego. Prezydent min. Pasloz był 
wczoraj wieczorem  u kró la  i {zapropo
now ał ustąpienie gabinetu. K rół p ro sił 
prem jera o odroczenie d y m isji gabinetu 
do wtorku, aby nie utrudniać uchw ala
nia w parlam encie dw uch projektów 
ustaw, znajdująoyoh się na porządku 
dziennym  obrad parlam entu, a miano
w icie ustaw y In w a lid zkie j oraz statutu 
urzęd Łiczego.

ftrtlnwait wolieiD paüstwa itlaaiittaa
LONDYN, 4 (PAT) Wobec przy

jęc ia  przez parlament wczoraj w 
trzeciem czytaniu konstytucji irlandz
kiej, odbędzie się  jutro uroczysty 
akt proklamacji wolnego państwa  
irlandzkiego.

Stula złota w Euttatatp.
PRA G A , 4. (A .W .) M inister Bkarbu 

C zechosłow acji zakom unikow ał kom isji 
budżetowej w parlam encie, Ze sprawa 
ostatecznego ustalenia system u mone
tarnego na razie rozstrzygniętą być uie 
mote. Jednym  ze środków sanacji f i 
nansowej ma być podniesienie podatku 
m ajątkowego.

Jednocześnie m inister wniósł prO' 
je k t o bioiu monety zł tej, która będzie 
nosiła nazwę dukata.

i0
LO N D YN , 4. (P A T .) „M anchester 

Guardian"1 ogłasza Hat De Y ale ry, d o 
m agający s ę przeprowadzon a w Irian* 
d ji p le b isc jtu , któryby p zw oi ł naro
dowi ír la n itk ie m u  na wypowiedzenie 
sw ej w oli w spraw ie losów lrlaudji.

Polityka polska
Hswi i »  piijitói iłotfij.

(Od iciasnego korespondenta)
W A R SZ A W A , 4. M inisterjum  skar

bu podaje do wiadomości: Rozporządze
niem m inistra skarbu z dn. 2 b. m. zo
stała zm ieniona od d. 4 grudnia r.b. ccna 
em isyjna o b lig acji 8-io procentowej pań
stw ow ej pożyczki złotej z 1922 r., a 
m ianow icie za podstawę obliczenia przy
ję to  cenę złotego równą 2000 mk. co 
wyniesie: za obligacje w artości 10.000 
mk. i io złotych po lskich cenę ao.ooo 
m k., a za o bligacje wartości 50.000 mk.
i 60 złotych polskich cenę 150.000 mk. 
Zmiana ceny em isyjnej t została placów
kom podana do wiadom ości zapomocą 
okólników  telegraficznych i w inna być 
przez nie stosowana.

TrsBćdja e w M śi w Miakswic.
(Od wiernego korespondenta)

K R A K Ó W  4. Przeszło stu urzęd
ników  krakow skich, załętych w Kurato
rjum  okręgu szkolnego, W ojewództwie 
lub w Iz t ia  Skarbowej, wystosowało za 
pośTsdnictwem Zw iązku urzędniczego 
pism o do prezydjum  Rady Ministrów, 
do n m iste rstw *  skarbu, oświaty i spr. 
wew nętrznych z żądaniem zarekw iro
wania im m ieszkań lu b  p rie rie e ie n ia  
ich  do dawnych m iejsc urzędowania, 
albowiem  od roku oddzieleni od swoich 
ro d zir, sam i tułają się po Krakow ie i 
naprćżno cze k tją  na przyd ział m iesz
kania.

Równocześnie jednak m ieszkania 
są sprzedawane po lich w iarsk ich  -c e 
nach wzbogaconym lokatorum, co je s t 
publiczną tajem nicą w Krakowie.

Psjaim pciju&i ziolei w E s s j t t
WARSZAW A, 4. (P A T) Polon;a ame- 

lykafiska, jak' donosi nadchodząca z za 
Oceanu Spokojnego prasa polska, zaczy
na coraz żywiej interesować się potyczką 
złotą. W szerokich kolach, dz:ęki obywa
telskiemu poparciu prasy, budzi się zro
zumienie, źe pożycz*? ta nie jest wcahi 
żadnym rodzajem otiśry' na rzecz pań

stw;, lecz bezpieczną i konieczną lokatą 
kapitału pr:y zabezpieczeniu przed dal
szym, spadkiem marki polskiej. Należy 
wi^o sądzić, stwierdza polska prasa »me- 
rykaiska, 12 ogół polaki zardwoo w kra
ju jak i tutaj w Ameryce praca dobrze 
»rozumiany interes państwa i osobisty 
oceni naleiycie korzyści i pożyczka znaj
dzie iywe i gorąea przyjęcie.

polska a sprawa 
;■ j Jaworzyny.

PARYZ, 4. (A.W.) Odpowiedź 
rządu polskiogo na notę rady am b asa
dorów z dnia 30 października w spra
wia Jaw orzyny, została doręczona mi- 
nieterjum  spraw  zagranicznych dopiero
29 listopada, nie zad 21, jak to donosiły 
niektóre dzienniki.

Nota r^ądu polskiego stw ierdza 
stan spraw y jaw o rzyńskiej po zerw aniu 
pe rtrakiacy j polsko-czeskich. Zwraoa 
ona uwagę na pertraktacje, ja k ie  toczy
ły  się przez 18 m iesięcy i które nie 
doprow adziły do żadnych wyników , co 
może być uważane za dowód, że s p ra 
wa Ja w o rz y n y .n a  tej drodze nie może 
byó załatwiona. Rząd polski prosi radę 
ambasadorów o ja k n a jry ch le jsz ą  decy
zję, ze w zględu na to, Zo przew lekanie 
decyzji szkodziłoby zarówno interesom 
Poi ~ki ja u  i Czech oraz przedłuża a- 
normalne stosunki na terytorjum  Jaw o 
rzyny.

Sprawa wa!n!y aa CHi b p  ilasto.
W A R S Z A W A , 4 (P A T ) Min. Skar. 

podaje do wiadom ości: W zw iązku z 
ustanawianiem  przez Sejm eląsk< zgody 
na wprowadzenie w aluty polskiej w 
górnośląskiej części województw a ś lą s
kiego i zamiarem rządu wypo wiedzenia 
w aluty niem ieckiej ua Górnym  Ś ląsku  
w m yśl kouwoncji górnośląskiej, u Jaje  
się wo wtorek wieczorem do Katowio 
wicem ln. skarbu dr. F a ja n s wraz z s<:6- 
fem w ydziału  walutowego w P. K. K. P. 
dr. K arpiń skim  oraz referentem spraw  
śląskich  w mm. skaruu, dr. B arańskim , 
celem z&poznauia się na m iejscu z pro
blemami, ja k ie  w ynikną z zainiGrzonej 
zam iany w aluty, w ęaofcególnuśoi łu s  
celem zbadania wszechstronnego kw e
stji kształtow ania się obrotów gotówko
wych i kredytow ych na G. Ś ląsku  po 
przeprow adzeniu zm iany w aluty.

S t n i i s i )  wianpaa
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 4. —■ Przed paru mie
siącami skradł lokaj, nazwiskiem Skop- 
cew, były Jeniec rosyjski, ra!ęty u posła 
angielskiego, Mueilera w Waraaawie, na 
szkodę pani Muellerotfej l osztownoici, 
wartości półtora miljona mkp. i znikł. 
Wczoraj otrzymał p. Mudlerowa a Ja 
nowa Podlaskiego przesyłkę pocztową, 
w której znajdowały się wszyat le ko
sztowności. Do przesyłki był dołączony 

Jiat Skoptewa, w którym donosi, te go 
sumienie dręczyło i d l a t e g o  n io  chce 
korzystać z kosztowności zagrabionych. 
Ubrania jednego nie zwraca, albowiem 
zabrał je dła siebie nieuczciwy przy
jaciel, który go n a m ó w i ł  do kradzieży. 
Skopccw zawiadamia, że się odda a&m 
w ręce policji.

S ensacy jne  zabójstw o 
2  wywiadowców policyjnych.

(Od wiasntgo koreap.}
W A R S Z A W A ,  4 .  W  d n i u  2 6  l i s t o 

p a d a  r .  b .  d w a j  w y w i a d o w c y  k o m e n d y  
p o l i c j i  p o w .  s t o ł p e c k i e g o ,  n a  k r e s a c h  
z o s t a l i  w y s ł a n i  d o  w s i  K u c a k n n ,  c e l e m  
a r e s z t o w a n i a  p r z e m y t n i k a  P i o t r a  P r o k o 
p o w i c z a .  W y w i a d o w e y  c i  j e d n a k  t e g o  
d n i a  n i e  w r ó c i l i  i t f t e d y j j w y s l a n o  i n n e g o  
p o l i c j a n t a ,  b y  s p r a w d z a ł  c o -  d z i e j e  s i ę  z  
w y w i a d o w c a m i .

W y s f a n y ^ n a  z w i a d y  w y w i a d o w c a  
z n a l a z ł  w  p o b l i ż u  t o r u  k o l e j o w e g o  ł o 
ż ą c e g o  z a m o r d o w a n e g o  s w e g o  k o l e g ę  
J a n a  S z a b n n i o w i c z a ,  l a t  4 N a d s z e d ł  n i e 
b a w e m  d r ó ż n i k  k o l e j o w y  i  o ś w i a d c z y ł ,  
ż e  w  p o b l i ż u  j e g o  b u d k a  d r ó ż n i c z e j  z n a j 
d u j e  s i ę  d r a g i  c z ł o w i e k  z a m o r d o w a n y .  
N a  m i e j s ł f u  w y p a d k u  z n a l a z ł  s i ę  n i e b a 
w e m  k o m i s a r z '  Now ak z  w y w i a d o w c ą  
K l u s z c z y ń s k i m ,  ktorry  w yfechali w tam
te s t r o n y  w  spraw ie r?neania b o m b  na 

' '  m i e s z k a n i e  starosty w Stolcach Czan- 
słriegcu K o m isar» N owak p n i-p rew ad ził

doohodzenie, które ustaliło, ie  w ysłaał 
dw aj wyw iadowcy Szabunicwioz ł W ln- 
oenty Bahlca, lat -24, poszli do w si Kucz- 
kun i tam aresztow ali Prokopowicza l  
w racali z nim do komendy policji. W 
pobliżu toru kolejowego, napaali na nich 
brat aresztowanego . Prokopowicza, Bo
nifacy Prokopowicz i n iejaki M iedziński. 
Przem ytnicy wywiadowców zamordowali
i razem z Prokopowiczem uprzednio are
sztowanym uoiekli [do Rosji. Pierwszy 
został zamordowany jSzabuniew icz, zaś 
Babicz broniąc się został tylko ranny i 
dow lókł się do budki dróżnika, w zyw a
ją c  ratunku. D różnik słysząc strzały i 
wołanie o ratunek obawiał się w yjść z 
budki, w skutek czego Babicz nie mając 
tadnej pomocy zm arł z upływ u krw i i 
mrozu.

Jak rozpoczynają karjerę 
posłowie i senatorzy z 16,

W A R S Z A W A , 4. Zaledwie tydzień 
m inął od czasu zebrania się nowego 
Sejm u a ju ż  prasa przyno si sensacyjne 
rew elacje o posłach i senatorach z Blo
ku M niejszości Narodowych.

Oto loden z now c-obranych po
słów oa Sejm w ydrukow ał takie ogło
szenie w prasie żargonowej.

.Ja k o  wepólnik do ju ż  istnieją
cego interesu manufakturowego w 
W arszaw ie chce przystąpić poseł 
na Sejm, z w iększym  kapitałem, 
m ając pierwszorzędne stosunki z 
łódzkim i fab ryka .turni i ku pcam i“. 
O biecujący poseł; niepraw da? Alo 

nie lepszy i senator:
Dn a 2fi z. m. po licja  w ileńska do

w iedziała się, iż w d ru karn i „D ru k “ są 
drukow ane odezwy w języku białoru s
kim , nawołujące do zw alczania pań
stwowości polskiej w W ilnie. Przepro
wadzona natychm iast w owoj drukarni 
rew izja dała pom yślne rezultaty. W łaś
c ic ie l dru karni ośw iadczył, iż odezwę 
zam ówił poseł do senatu z lis ty  bloku 
m niejszości narodowych, p. Bohdano
wicz. Jako  dowód w łaścicie l dru karni 
przedstaw ił rękopis odezwy, napisany 
przez p. Bohdanowicza. P o licja  udała 
si*j zatom do p. Bohdanowicza, który 
zaznaczył, iż  żadnych wdezw w d ru k a r
ni „D ru k .- n ie  otiłaT ow yw ał. K iedy zaa 
p. Bohdanowiczowi pokazano jego ręko- 
pi?, wówozas zaznaczył, iż odezwa po
chodzi od niego i jeszcze jodaego osob
nika, którego narazie nie  chce wym ie
nić. Tegoż wieczora p. Bohdanowicz, 
jak o  poseł do senatu w yjechał do W a r
szawy.

Słychać, te p. Bohdanowicz nie 
ma obyw atelstw a polskiego 1

W ybór więc jego w iułen byó unie
ważniony.

O ficjalna Agencja Telegraficzna 
nie dostarczyła redakcjom  brzm ienia 
oficjalnego przemówienia N aczelnika 
Państw a Józefa P iłsudskieg o  na wczo
rajszej konferencji, w skutek czego po
dać je j czytelnikom  nie jesteśm y w 
etanie.

S y t u a c j a  w  t e l e f o n a c h  ł ó d z k i c h .
Dowiadujemy się  z wiarogod- 

nega źródła, iż sprawa telefonistek  
Polskiej Akcyjnej Spółki Telełooi- 
cznej w Łodzi została zaostrzona
i skierowana do, Inspekcji Pracy.

Prowadzi sprawę Inspektor 
Okręgu X p. W yrzykowski/

Dyrekcja trwa przy swem  po
stanowieniu, pensję zaległą w dal
szym ciągu wstrzymuje. Termin 
konferencji z dyrekcją naznaczono 
na środę dnia 6 b. m. o godz. 12 
w południe.

Telefonistki —  mimo tych szy
kan —  pełnią służbę normalnie i >> 
zupełnym spokojem.

Z giełdy warszawskie}.
Notowano: D olary

M arki niem. 
Belgie
Fun. s ter lingi 
f r a n k i  IrnnC. 
Praga 
Wiedaft
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W dniu 2  b. m. po długich’ i  ciężkich cierpieniach z m a rł

ś. f  I>.

B o g u m i ł  C h w a f e ś s k i
Członek P. Z. Z. „Praca“ i BI. P. R.

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  ze s z p it a la  w  R a d o g o s z c z u  o a b ę d z ie  s ię  
dn. 0 b. m., t  j .  w  śro d ę, o g o d i. 2 po poi. n a  S t a r y  C m e n ta rz  
k a t o lic k i.

N a  s m u tn y  te n  o b rzęd  z a p ra s z a  k re w n y o b , p r z y ja c ió ł,  k o le g ó w
i z n a jo m y c h .

SłroaKana Rodzina.

P i e r w s z e  k r o k i .

Nasze ciała p a rla m e n ta rn e : S e jm
1 Senat są już u k o n s ty tu o w a n e . W y 
bory m a rs z a łk ó w , d o ko n an e  w  d n iu
1 b. m., c a łk ie m  słusznie o b s e rw o 
wane były bardzo czujnie p rze z 
świat polityczny, ja k o  sw ego ro d z a 
ju wróżby i z a p o w ie d z i, o d s ła n ia ją 
ce perspektywy d a ls z e g o  ro z w o ju  
8tosunków w e w n ę t rz n o  - p a ń s tw o 
wych. J a k  w ie m y , w y b ó r  pp. Rata
ja i T rą m p o z y ń s k ie g o  był w ypły
wem  p o ro z u m ie n ia  p o m ię d zy  p r a w i
cy a p ia s to w c a m i, z a w a r t e g o  ad 
hoo, któ re m u  —  n asze m  z d a n ie m —  
p rz e d w c z e ś n ie  b y ło b y  n a d a w a ć  ju ż  
c h a ra k te r  trw a łe g o , d la  r e a l iz a c ji  
p o w a ż n ie js z y c h  z a m ie rz e ń  b u d o w a 
nego bloku. R o la  N. P . I i .  w ty c h  
W ła śn ie  w s t ę p n y c h  a k ta o h  p r a c y  
P a rla m e n ta rn e j b y ła — w o b e c  is t n ie 
ją c y c h  w a r u n k ó w — s k ro m n a  i o g r a 
niczo n a. W  S e jm ie  ir a k o ja  N . P . R. 
o p o w ie d z ia ła  s ię  za  k a n d y d a tu rą  p. 
R a ta ja , je d y n ą  m a ją c ą  z a p e w n io n e  
p o p a rc ie  p o ls k ie j w ię k s z o ś c i.  M a r 
s z a le k  S e jm u  je a t  o s o b is to ś c ią  p re 
d e s ty n o w a n ą  do zb y t p o w a ż n y c h  
zadań i  o b o w ią z k ó w  w  naszem  ży 
ciu p a ń stw o w e m , by s p ra w ę  je g o  
W yboru p u s z c z a ć  m ożna b y ło  na 
n ie p e w n e  fa le  d o r y w c z y c h — dem on
s t r a c y jn y c h  r a c z e j— k o m b in a c y j p a r
ty jn y c h , a a u to ry te t  w y b ra n e g o  
W s p ie ra ć  na g l in ia n y c h  f i la r a c h  
• m n ie js z o ś c io w y c h “ u g ru p o w a ń , T e  
a rc y w a ż n e  w z g lą d y  p o lity c z n e j trz e ź 
w o ś c i s k ło n iły  p o s łó w  N P R . do od
dania g ło s ó w  za p. R a ta je m . P r z y  
Wyborach m a rs z a łk a  S e n a tu  s e n a 
torzy N . P. R . —  w b r e w  z ło ś liw ie  
o szc z e rc z y m  tw ie rd z e n io m  d e te k ty 
w ó w  z p ra s y  s o c ja lis t y c z n e j i ż y 
d o w sk ie j („ R o b o t n ik “ , .G ło s  P o ls k i“
* t. p.), w s t r z y m a li s ię  od g ło s o w a 
nia, o d d a ją c  b ia łe  k a r t k i:  a n i k a n 
d y d a tu ra  p. T rą m p c z y d s k ie g o , u w a 
la n e g o  n ie  bez r a c j i  za  w ro g a  k la 
ty  _ p ra c u ją c e j,  a n i też c z y sto  p a r
ty jn a  i  m a n ife s t a c y jn a  k a n d y d a tu ra  
P- P r a u s s a  z P P S - u  —  n ie  b y ły  dla 
n a s  do p rz y ję c ia .

Oto p a rę  s jó w  w y ja ś n ie n ia  n a  
te m a t w y b o ru  m a rs z a łk ó w  w  stro n ę  
ty c h , k tó rz y  ra d z ib y  z iN PR u c z y _
nić kozia ofiarnego i n a  n ią  zwalić 
Winę niepowodzenia s w y c h  egoisty
cznych wyrachować p a r t y jn y c h  i... 
rasowych.

T y d z ie ń  b ie ż ą c y  je s t  o k re se m  
W y tę żo n y ch  p rz y g o to w a ń  p o lity c z 
nych,  z w ią z a n y c h  ze Z g ro m a d z e 
niem  N a ro d o w e m  (w  sobotę 9 b.in.), 
które d o ko na w y b o ru  P re z y d e n ta  
O p it e j.  K a n d y d a le m  le w ic y  n a  to 
s ta n o w is k o  je s t  o b e cn y  N a c z e ln ik  
P a ń s tw a , m a rsz. P iłs u d s k i.  Z b lo k o 
w a n a  C h je n a , s ta n ą w s z y  w o b e c toj 
k a n d y d a tu ry  w  g w a łt o w n e j opozy
cji. w ła s n e g o  k a n d y d a ta  p rz e c ie ż —  
ja k  d o tąd — n ie  w y s u n ę ła . R ó żne in -  
& m a e j e  o z a w a rt y m  j u ż  rze k o m o

p a k c ie  co  do w y b o ru  P re z y d e n t a  
p o m ię d zy  P ia s t o w c a m i a C h je n ą ,
o . c h y t r y c h “ k o m b in a c ja c h  W it o s  
— N o w a k , m a ją  w s z e lk ie  c e c h y  k a -  
o zek d z ie n n ik a r s k ic h ,  w z g lę d n ie  t. 
z w . b a lo n ó w  p ró b n y c h , fa b r y k o w a 
n y c h  w  ty c h  p rz e ło m o w y c h  momen-r 
ta c h  tu z in a m i n a  u ż y te k  ty c h  czy  
in n y c h . S y t u a c ja  w y ja ś n i  s ię  z a p e 
w n e  z n a c z n ie  po p o n ie d z ia łk o w e j 
k o n f e r e n c ji N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  z 
p o s ła m i i s e n a to ra m i. T y m cz a se m  
d la  o s u s z e n ia  łe z  k ro k o d y lic h , p rz e 
le w a n y c h  o b fic ie  w  o bozie pp. S a c h 
só w  i  Ic h  to w a rz y s z ó w  z P P S . n ad  
rz e k o m ą  . z d r a d ą “ N P R . i rz u c e n ie m  
s ię  je j  . w  o b ję c ia “ p r a w ic y ,  m oże
m y z a p e w n ić  ty c h  n a jc z y s ts z e j k r w i  
„ le w ic o w c ó w “ , że je d y n y m  k a n d y 
datem  N P K . n a  P re z y d e n t a  H zp lte j 
je s t  m a rsz . P iłs u d s k i,  c ie s z ą c y  s ię  
z a ró w n o  n a jw y ż s z e m  u z n a n ie m  i 
szacunkiem w  n a s z y c h  s fe ra c h  po
selskich, ja k  p r a w d z iw ą  m iło ś c ią  i  
g łę b o k o  s ię g a ją c ą  p o p u la rn o ś c ią  w  
m a s a c h  ro b o tn ic z y c h . Z w ła s z c z a  p o l
s k a  Ł ó d ź  p r o le t a r ja c k a  m u re m  s to i 
p rz y  N a c z e ln ik u  i u ie  d o p u szcza  n a 
w e t m y śli, by z a s z c z y t re p re z e n to 
w a n ia  m a je s ta tu  R z e c z y p o s p o lite j 
m ó g ł b y ć  z ło ż o n y  w  in n e  rę ce . 
U c h w a ły  n a s z y c h  w ie c ó w  w y b o ry  
c z y c h , n a p ły w a ją c e  r e z o lu c je  o r g a 
n iz a c y j lo k a ln y c h  ś w ia d c z ą  w y m o 
w n ie , po c z y je j s tro n ie  są  sy m p a - 
tje  lu d u , i  ta  z d e c y d o w a n a  w o la  
m a s— n ie z a le ż n ie  ju ż  od w s z y s t k ic h  
in n y c h  w zględów ^— u k s z t a łt u je  l in ję  
p o s tę p o w a n ia  p o słó w  i  s e n a to ró w  
N P R . w  Z g ro m a d z e n iu  N a ro d o w e m . 
O c z y w iś c ie ,  że N P R ., p o p ie ra ją c  
c a łą  s i łą  z o rg a n iz o w a n e g o  w  je j  
s z e re g a c h  p ro le t a r ja t u  k a n d y d a tu rę  
Jó z e fa  P iłs u d s k ie g o . Btoi je d n o c z e 
ś n ie  b ard zo  m o cn o  n a  g r u n c ie  k o n 
s t y t u c ji  m a rc o w e j i  n ie  m o g ła b y  w  
o b e cn y m  m o m e n cie  u z n a ć  za  w s k a 
z a n e  d o k o n y w a n ie  w  tej k o n s ty tu 
c j i  ja k ic h k o lw ie k  z m ia n  i  p rz e ró 
bek, T o  je s t  je d y n e  n a sze  z a s trz e 
żen ie , n ie z b ę d n e  ze w z g lę d u  n a  im 
p u to w a n e  N a c z e ln ik o w i P a ń s t w a  
p rz e z  je g o  p r z y s ię g ły c h  w r o g ó w  z a 
m ia ry .

O d k ła d a ją c  do p ó ź n ie jsz e g o  o- 
m ó w ie n ia  s p ra w ę  tw o rz e n ia  n o w e 
go rz ą d u , k tó ra  w ła ś c iw ie  s ta n ie  
s ię  a k t u a ln ą  d o p ie ro  po 9 b. m., n ie  
m ożem y p o m in ą ć  tu m ilc z e n ie m  d z i
w n ie  n ie s z c z e re g o  s t a n o w is k a  P P S . 
w  k w e s t ji  w y b o ru  P re z y d e n ta . P o 
m a w ia ją c  n a s  o w s z y s t k ie  s ie d e m  
g rz e c h ó w  g łó w n y c h  p lu s  s z c z e g ó ln e  
s y m p a tje  d la  p r a w ic y  i  je j  d o m n ie 
m a n y c h  k a n d y d a tó w , P P S . sa m a  
w y s t ę p u je  o stro  p r z e c iw k o  P i łs u d 
s k ie m u  (p. a r t y k u ł w s tę p n y  so b o 
tn ie g o  .R o b o t n ik a “ ), g d y ż  m a m u 
z a  złe, że n ie  je s t  s o c ja lis t ą ,  a n i 
n a w e t  „ r a d y k a ln y m  d e m o k ra tą "  ( 1). 
A ty m c z a se m  p ó ło lic ja ln y  p e p e so w -

s k i  . G ło s  P o ls k i“ w r a z  ze s w y m  
w if e z o r o w y m  d o d a tk ie m  b iją  w  
d z w o n y  n a  a la rm  i g rą ż ą  s ię  w  n a j
c z a r n ie js z e j m e la n e h o lji,  p e s y m is t y 
c z n ie  p rz e w id u ją c , że P iłs u d s k i (ten 
ta k  m ało  —  w e d łu g  „ R o b o t n ik a " —  
o d p o w ie d n i k a n d y d a t)  m o ie  n ie  zo 
s ta ć  w y b ra n y m  W B kutek .z d r a d y “ 
N P R . i  t. p. u ro jo n y c h  p rz y c z y n . 
G d z ie  tu  lo g ik a  i  se n s  w e w n ę t rz n y ?  
C z y ż  k ie ro w n ik o m  „ G ło s u "  ta k  tru d n o  
je s t  u z y s k a ć  w y r a ź n ie js z e  d y r e k t y 
w y  z c e n t r a li  p a r t y jn e j?

A le  n a  o b łu d z ie  o p ie r a  s ię  c a 
ła  t a k t y k a  p e p e so w sk  a: p o w ą t p ie w a  
s ię  w  W a r s z a w ie  w  d e m o k ra ty z m  
te g o , p rz e d  k im  w  Ł o d z i p a d a  s ię  
p la c k ie m , j a k  p rze d  b o ży szczem . 
D la c z e g o ?  B o  p rz y  ta j o k a z ji m ożn a 
p r z y p ią ć  ła t k ę  z n ie n a w id z o n e j N P R ., 
k t ó ra  » k ie ru je  s ię  w ła s n y m  ro zu m e m
i  n ie  c z e rp ie  n a t c h n ie ń  p o lit y c z n y c h  
w ś ró d  s p rz y m ie rz e ń c ó w - w ię c e j n i l  
w ą t p liw e j pod k a ż d y m  w z g lę d e m  
w a r t o ś c i...  B . D .

„Cofam y się, by lepiej skoczyć!“
Lenin przemawiając w O perie  mo* 

•kiewakiej, powiedział: Nazywają nową 
polityk« ekonomiczną Rosji „nową“, 
gdyż cofa sią o krok w tył. Lecz cofnę
liśmy sią. «by lepiej skoczyć. Cofnęliś
my sią do kapitalizmu, by skoczyć dalej 
ku •ocjalizmowi. Sarkastycznie mówił
0 zakusach imperialistycznych kapita
listów europejskich w pogoni za kon
cepcjami. Układ U rąuhardt nie mógł 
być ratyfikowany, U iqubardt je»t głową
1 protektorem  polityki interwencji w 
Rosji, który jest obecnie przekonany o 
kląsce te) polityki. Ratyfikacja zależy 
od stanowiska Anglji w kwestji cieśnin. 
Rosja nie boi się interwencji obecnie. 
Zajęcia Władywostoku, poddanie się re
publiki Czita suwerenności Moskwy było 
aktem ostatnim  dramatu.

Podobnie szczerze przemawiał Łu- 
nacssrskl w Moskwie, wspominając o 
misji Herriota. H erriota przedstawił 
jako typ burżuja, .śm iertelnego wroga“ 
komunizmu. Takich burżujów należy 
Jednak oszczędzać, bo mogą oni o d d ać ! 
Rosji usługi 1 skłonić swe rządy do J 
użyczenia Rosji potyczki. Lecz te głoś
na m anifestacje sympatji do niczego. 
Rosji nie obowiązują. służą tylko do 
pozyskania zaufania Francji, » ó  bur
żuje, których naciągamy dizsiej, w sto 
sownej chwili wylecą w powietrze gio- 
wą na dól“.

Trocki również w „Prawdzie* za
powiada, że niedługo dojdą we Francji 
do władzy radykali, których łatwo wy
zyskać można. Powołaniem ich będzie 
przygotować teren dla komunistów.

Ta szczerość rzuciła pewien chłód 
w sfery radykalne, które zastrzegają się,

Powstanie na Kaukazie.
ZB atum  komunikują, ie  powstanie 

kozaków kubańskich l tersklch ciągle 
wzrasta. Kozacy, cl idą ręka w rąką z 
czeczerteami, czerkieaamf, kabardyńcaml
i innymi góralami. Powstanie jest tik  
dobrze zorganizowane, te  siły powstań
cze nie ustępują wcale budennowcom. 
Kozacy i górale swemi napadami często
kroć przeszkadzają regularnem u rucho
wi pociągów na linji Pietrowsk-Mineral- 
ne-Wody.

W Ounlble odbył sią Zjazd przed
stawicieli powstańców-górall, którzy o- 
brali rząd, .M ediylis“, z ks. Dedzlewym, 
Mirzojewym i chanem Nuchlńsklm na 
Czele. Medźylls jest zdecydowanie anty- 
bolszewlcklm o orjentacji tureckie).

Turcy okazują pomoc powstańcom« 
góralom, przysławszy Im dwie baterje 
arm at polowych. Turcy ćhcą w ten 
sposób stworzyć sobie z dagesteńców 
przedmurze, chroniące ich od bolsze
wików. Władza sowiecka w całym Da
gestanie )est jut usunięta. Rządy w 
aułach sprawuję ebecnie mułłowie i 
ulemanowie (duchow ni m uzułm ańscy).

Bolszewicy dla ctbrcnf od powstań- 
ców-kozaków i reszty tasiem ców , ¿c ią 
gają posiłki z Roa;ł Centralnej, craz 
przysunęli swą flotę kaspijską ku brze- 
gom, zajętym przez powstańców, w celu 
bombardowania zajętych rejonów.

Ruchami wojsk czerwonych w wal- 
kach z powstańcami kieruje głów nodo
wodzący Kamieniew. W ładzą cyw ilny i 
polityczną sprawuje apesjataa ,iró ]ba t!3 
towarzysząca stale Kftm ienlewowi. §3  
wiadomości, że {eden z ęzłonkćw „trój
ki* niejaki Said Gabijew, przeszedł net 
atronę powstańców i. staną»a% teb 
czele9 zajął Temir-Chan-Śzurą, fct&f

ie  się nie dadzą wyprowadzić w pole i 
łe  radykali raz u władzy nie przygo
tują terenu dla komunistów. P. H jrrio t 
nawet przy władzy nie zdołałby prze
prowadzić w kraju i w parlamencie pro
jektu pożyczki dla Rosji, Francuzi nie 
mają pieniędzy, by je pożyczać komu 
bądź, komuś, kto oszustwo podnosi do 
godności zasady społecznej, odmawia 
uznania długów l płacenia procentu po 
życzek wcześniejszych.

Przyznać trzeba, że brutalna szcze
rość i nieoględność bolszewicka utrud
niają niesłychanie zadanie tych, którzy 
podjęli się obrony ustroju, którego wy
bryki, rozrzutność i zbrodnie, cofnęły 
pod względem cywilizacji i pomyślności 
Rosię więcej niż o wiek. Tak pisze 
organ partji „Ls Radical’. P. H arriot 
również ochłódł w zapałach i no kon
gresie radykalnym w Marsyljl wyraził 
sią nieco Inaczej o bolsiewiźmie. .S o 
wiety z uporem nlechcą dzielić się wła
dzą, znieśli nawet wolność myślsnia. 
Nie może być więc nic wspólnego mię
dzy bolszewikami a republikanami fran
cuskimi. Ci, którzy zalecali system ko
munistyczny we Francji, są szaleni: u- 
strój moskiewski, którego krach został 
uznany nawet przez sam rząd sowiecki, 
nie może odpowiadać narodowi miłują* 
cemu wolność. Jesteśm y więc prze
ciwnikami ustroju rosyjskiego, gdyż nie 
jesteśmy szaleńcami idealnymi, ponadto 
marksizm i komunizm nie może być 
wprowadzony w kraju, który ma więk
szość włościańską*. Jeżeli p. Harriot 
zaleca podjęcie stosunków z Rosją, czy
ni to głównie, gdyż trwoży go zalew 
niemiecki w Rosji.

udało mu się zatrzymać przez dwa ty- 
godrie.

Prasa turecka interesuje aię iyw u 
powstaniem górali i nie ukrywa żywio 
nej dla nich sympatji. (Russpress).

1 0 0 , 0 0 0  N i e m c ó w  z  P o l s k i  
d o  N i e m i e c .

Ostatnio ukończono aesta wienie o- 
sób optujących na rzecz Niem iec z W ie l
kopolski. Optowało ogółem 101,349 0 - 
sób, w czem 19,685 rodzin i 28,663 osób 
samotnych. W edług narodowości opto
wało 93.4 proc. Niemców, 6.2 proc. Ż y
dów i 0.2 proc. (tj. 824 osób) Polaków, 
ci ostatni ze względów gospodarczych; 
dalej według zawodów robotników m ie j
skich  i w iejskich 36.3, rzem ieślników  
24.9, rolników  23.2, kupców i z zawo
dów wolnych J5.6 proc.

Najw ięcej optowało w Bydgoszczy 
(w m ieście 14,838, w powiecie 6,387), w 
Poznaniu (4,567;, pow. Chodzież (4,800)
i t. d.

W edług Traktatu  W ersalskiego, 
optanoi m ają do dnia 10 stycznia 1923 
r. opuścić l'ol&kę. Ponieważ według 
urzędowego spisu polskiego z r. 1921 
ilo ść Niemców w W ielkopolsce w ynosi
ła  351,000 (17.5 proc.) przeto w dniu 10 
g tjo zn ia  r. 1928 ilość ich spadnie di
250,000 (za czasów p ru sk ich  680,000).

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą]
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W y c o f a n i e  się N .  P .  R .  z  R a 
d y  M i e j s k i e j  w  W a r s z a w i e ,

Korespondent warszawski „Pracy“ 
pisze nam:

Zarząd Okręgowy N. P. R. w , War
szawie zgodnie z uch vałą Konferencji O . 
kregowej —  postanowił w d. 25.XI r. b. 
wycofać swych przedstawicieli z Rady 
Miejskiej w Warszawie.

Decy*;a ti zapadła po dokładnem 
rozważeniu sytuacji klasy robotniczej w 
m. Warszawie i w Radzie Miejskiej.

W radzie miejskiej większość ende- 
cko-chadecka wspólnie z pepesowskimi 
’adnymi ujęła rządy w swe ręce, dzieląc 
si • i; Indzy sobą wszystkiemi odpowie« 
¿¿¡ahieitl stanowiskami ławników.

W rękach P . P. S. zn-lazł się wy
dział zaopatrywania, który kierowany 
ł r. cz ławnika tow. Barykę — wygłjdza 
biedna ludność robotniczą, łudząc ją rów« 
nocłeśnie rófcneml obietnicami, które ni- 
g jy  się nie spełniają. (Kubek w kubek, 
jak u nas w Lodzi. —  Red.)

Endecja posiada w swych rękach 
gospodarkę finansową miasfa, doprowa
dziwszy ją dó katastrofalnego stanu, do 
szalonych deficytów.

Dla ratowania finansów —  endecja 
zamuot wziąć się do kfesjeni burżuazji i 
obłożyć ją podatkami bezpośredniemi —  
nakłada na mieszkańców wszystkich po
datki poi rodnie w postaci ciągle pod
wyższanych. cen biletów tramwajowych, 
opłat za wodę, kanały i t. d. które ude
rzają dotkliwie przedewszystkiem w biedo
tę pra:ującą.

Endecko-pepesowski Magistrat zanie
dbał również zupełnie sprawę kultury i 
szkolnictwa.

Przedmieścia robotniczi pozbawione 
są prymitywnych urządzeń kulturalnych i 
hyghnicznych takich, jak parki ludowe o- 
raz pod względem czystości, oświetlenia i 
kanalizacji. Kwestja mieszkaniowa dla Ma
gistratu supełriie nie istnieje. „O jcom “ 
miasta wystarcza, że istnieje osławiony u- 
rząd mieszkaniowy i dlatego zupełnie nie 
myślą o rozbudowie miasta, o mieszka
niach dla robotników;

Za to wszystko, za ten opłakany 
stan naszego miasta spada odpowiedzial
ność na najsilniejsze stronnictwa w R a 
dzie miejskiej, a więc na endecję, chade
cję i P. P. S.

H. G. W E L L S .

D Z 1 M  O P O W I E Ś Ć .
U L

A le nawet w tych w arunkach cią- 
torlo mi czuwanie, pełne oczekiwania. 
N agle po północy zgasła świeca w al
kowie, a czarny cień zajął je j miejsce. 
Nie w idziałem  kied y zgasła. Spokojnie 
odwróciłem  się i spostrzegłem, że było 
tam ciemno; zadrżałem, ja k  ktoś, kto 
nagle o d c z u ł  obecność czegoś niezna
nego.

—  Mój Boże! —  rzekłem  głośno, —  
cóż to za przeciąg!

P o t e m  w ziąłem  zapałki ze stołu, 
s p o k o j n y m  krokiem  przeszedłem przez 
p o k ó j ,  by zaśw iecić świecę. Pierw sza 
z a p a ł k a  n i e  chciała zapalić się, a gdy 
udało m i  s i ę  zaśw iecić drugą, zdawało 
mi s i ę ,  ż e  na ścianie, przedemną, coś 
z a m i g o t a ł o .  Mimowoli gobejrzałem się i 
s p o s t r z e g ł e m ,  że dwie świece stojące na 
k o m i n k u  z g a s ł y .  M achinalnie w yprosto
w a ł e m  s i ę .

—  To dziwne! —  odezwałem się, —  
czyżbym w roztargnieniu sam je  
«dmuchnął?

W róciłem  do kom inka, zaśw ieciłem  
świecę i w tej samej ch w ili zobaczyłem, 
ja k  druga, umieszczona po prawej stro
nie jednego 7. luster, zam igotała i zga
s ła ; bezpośrednio potem zgasła druga. 
N ie ulegało to w ątpliw ości: zgasła, ja k 
by knot ujęto w palce tak, że nie ża- 
r z j i  się, ani się  dym ił. A le  gdy stałem

O ni rządią miastem — > niech wisc 
na nich spadnie całkowita odpowiedzial
ność.

N. P. R. w Radiie Miejskiej nieje
dnokrotnie wskazywała na drogi wy;ścia, 
lądała reform —  ale zdrowy głos naszych 
pnedstawioielł odbijał się jak groch od 
ściany, od twardych zakutych głów endecko- 
pepesowskich władców miasta.

Nie pozostało nam więc nic in; ego, 
jak opuścić ten przybytek zgnilizny, ban
kructwa i partyjnictwa. Pójdź,emy w ma
sy, uświadamiać je o .gospodarce“ miej
skiej i wezwać do walki o nową Radę, o 
nowe zwycięstwo zdrowej, demokratyczńo- 
robotnlczej opinjl.

f T l a ł y  f e l j e t o n .
Gracjan Matoł.

i i i

I tego też znacie napewno w s z y 
scy, w id zicie  go codziennie o każdej po- 
rza i na każdem m iejscu w naszej Ło 
dzi. Szwęda się bowiem pan Matoł po 
u licy , baiikacb, restauracjach, c u k ie r
niach; polno go na zebraniach, w ieczor
kach, piknikach. J a k  potrzeba u b ran y 
niedbale; abnegat, kiedy można odziany 
firstclass. D ry b la s  przeważnie posta
wny z miną na b akier i 2 pustą głowi* 
ną —  wysoko a hardo. Tu jest urzęd
nikiem  pryw atnym , tara znów w urzę
dzie „p racu je “ państw ow ym , tu subjek* 
clną mizerną, owdzie niebieskim  pta
kiem... Bierzo czyn ny u d ział w życiu  
publicznem , spolecznem, na kaftdem ze
braniu w opozycji, mówi wogóle trzy po 
trzy, w szczegółach głupstwa, zabiera 
na zebraniach czas innym . Na o ko licz
nościowych uroczystościach, o Ile  tylko 
można, palnie mówkę. Ma powodzenie, 
sypie duseram i i kom plim entam i, lu b i 
gęsi i gąski. Czasem się kocha w cza- 
rownyoh oczach panny Jadw igi lub 
innej W alerjl, częściej Jednakie w zu
pie pom idorowej.

Polityką się nie zajmuje, bo jest 
.u c z c iw y m  człowiekiem* nie lubi blagi, 
tylko dolary, .dziewiątkę“ i salony. 
Bardzo często nosi twarz, która się 
wprost prosi, by Ją uder*yó. P rz e w a i-,

jeszcze z otwartem i ze zdziw ienia ustar 
mi, zgasła św ieoa stojąca w nogach łó i-  
ka, a cienie ja k b y  posunęły się krokiem  
ku  mnie.

I  w tej c h w ili jedna, potem druga 
świeca, ustawiono na kom inku, znów 
zgasły.

—  To zawjelol— rzekłem.
—  Co tu się dzieje? —  Krzyknąłem  

dziwnym  i w ysokim  głosem, który mi
mowoli w ydarł mi się z piersi.

I  w tej c h w ili zgasła świeca na 
szafie, a ta, którą przed chw ilą zaśw ie
ciłem  w alkowie, zgasła również.

—  Dość tego!— powiedziałem  z na- 
wpół histeryczną żartobliwością, pocie
rając równocześnie zapałkę, by zapalić 
świecę na kom inku. Ręce drżały mi i 
dwa razy musiałem potrzeć po szkla
nym papierze pudełka. W  chw ili, gdy 
część kom inka znów w ynurzyła się z 
ciemności, przygasły dwie świece, usta
wione w wnęce najodlagląjszego okna. 
Tą samą zapałką zaśw ieciłem  jeszcze 
na ramie lustra oraz te, któro u m ieści
łem na podłodze; w ten sposób przez 
chw ilę, zdawało mi się, że zdołałem 
przeszkodzić gaśnięciu świec. Lecz na
raz zgasły cztery świece w różnych ką 
tach pokoju, a drżącem i rękami pośpie
sznie zaśw ieciłem  zapałkę i stanąłem 
niezdecydowany, wahając się, od której 
zacząć.

Gdy tak stałem, nie wiedząc co ro
bić, ja k a ś  niew idzialna ręka, zdawało 
się, zdusiła płomień dwu świeo, stoja- 
qych na stołe. Z  okraykiem  przerażenia 
rzuciłem  się ku  alkowie, potem do okna, 
do jednej z w nęk i  zapaliłem  trzy św ie

nie poza zebraniam i, gdzie m ąci i w ar
choli, organizuje kom plety taneczne w 
fcimie lu b  w ycieczki latom. W  w olnych 
chw ilach przesiaduje w biurze, robiąc 
„ważnego“ i głupstw a wszelkiego rodza
ju . Kochany człowiek, dopóki go eię 
nie pozna, — dla m ęiozyzn; kobiety 
szaleją za nim, gdy go poznają bliżej. 
P o lski Jojne Szick, F a jn  Mory o. Czasem 
niestety, Je?t publicystą, i wtedy pisze 
do „Rozw oju“. G racjan Matoł ro bi to, 
co inni: strzela plotkam i, bawi starsze 
p nie rozmową o idro/.yźnio —  młodsza 
flirtem... Zam iast roznosić wodę, jako 
nobiwoda, —  roznosi wokoł pustkę, ma 
tołkowatość obłudę, głupotę...

Kochany polski, sWojSki pan G ra
cjan Matoł. Z iśm io ca naszo życio s p o 
łeczne... Jo st wszędzie... Ten polski 
typow y Matoł, plaga narodow a..

Jakaw o.

Walka z lichwą w Lodzi.
Jak praćował Urrąd w październi
ku 1 listopadzie. Ciekawe dane!

Referat do w alki z lichw ą przy ko- 
m isarjacie rządu w ciągu października i 
listopada w ytoczył 767 spraw, które 
wszczęto na podstawie doniesień stron i 
protokułów organów policyjnych i komi- 
sarjatu rządu. Z tych spraw przekazano 
sądowi i prokuraturze 133, a innym  w ła
dzom 28. Orzeczeń karnych wydano a j 7; 
grzyw ny w ynosiły razem 22 m iljony, z 
czego w płynęło ju ż  10 miljonów.

Skazanych zostało na bezwzględny 
areszt ogółem n a ’ 5 m iesięcy 4 tygodnie
i 24 dni. Żywnościowych artykułów  
skonfiskow ano na sumę 4 miljonów m k.,
25 proo. spraw umorzono, a jedną karę 
na l m iesiąc aresztu zamieniono na 
grzyw nę 380 tysięcy mk. Odbyto ogó
łem 36 posiedzeń, a obecnie opracowuje 
się referat na zjazd starostów.

Ostatnio za niezastosowanie się do 
przepisów zw alczających lichwę, ukarani 
zostali grzyw ną po 100,000 mk. w łaści
ciele m leczarni Rogów (Piotrkow ska r> 9),  
C h il fćkow icz (K iliń sk ie g o  78), Mordka 
Rochman (D zielna 56) i Abram  Sinke 
Piotrkow ska 33.

Po 6 0 , 0 0 0  mk. zapłacili: W. W ajs 
(W ólczańska 16), Abram Segał (K iliń 
skiego 40), Abram Borow icz (Nowo- 
m iejska l l ) .

Po 05,000 mk. zapłacili: Izrael Mond- 
szan (Średnia 28).

Pozatem k ilk u  żydów skazano na 
grzyw ny po *.0,000 i 10,000 mk. (bip

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 

c i e  p i s m o  „ P r a c a “ .

ce, gdy równocześnie dwie inne, stojące 
na kominku, zagasły; w końcu, sądząc, 
że tak będzie lepiej, położyłem zapałki 
na okutej w żelazo szkatułce, ustaw io
nej w rogu pokoju i chw yciłem  za św ie
cznik. W  ten sposób chciałem  uniknąć 
ciągłego palenia zapałek; lecz mimo to 
świece gasły jedna po drugiej, a cienie, 
które napawały mnie trwogą, z którym i 
walczyłem, wracały, pełzały po mnie, 
napierając na mnie coraz bardziej to z 
tej, to z owej strony. W yglądały ja k  
czarna, poszarpana chmura zm iatająca 
gwiazdy. Od czasu do czasu jedna z 
św iec rozświecała się na chwilę, potem 
gasła. Groza wzrastającej ciemności do
prowadziła mnie do szaleństwa, a moja 
zimna krew opuściła mnie. Zdyszany i 
z rozburzonemi włosami biegałem od 
jednej św iecy do drugiej, w płonnej w al
ce przeciw bezlitosnemu pochodowi 
wroga.

Stłukłem  sobie nogę o stół, prze
wróciłem  krzesło, typotknąłem się i upa
dłem, pociągając za sobą przykrycie 
stołu. Świeca wypadła z lichtarza i po- 
tocżyła się daleko, lecz podnosząc się, 
chwyciłem  inną. |Ale, fcgdy porwałem ją 
ze stołu, zgasła nagle i ona, zapewne '/ 
powodu powiewu wywołanego moim 
gwałtownym  ruchem; bezpośrednio po
tem zgasły dwie ostatnie świece. Lecz 
w pokoju było jeszcze światło, czerwo
ne światło, które broniło mnie od ciem
ności. Ogień na kom inku! Tak, oczyw i
ście, mogłem jeszcze przesunąć świecę 
przez kratę kominka.

Podszedłem ku  płomieniom, które 
tańozyły po żarzących węglach i rzuca

Doroczny Zjazd delegatów 
Związku Sirzaiaokisgo.

W  niedzielę odbył się w śalt obrad 
Rady M iejskiej w  W arszaw ie Zjazd dwu
stu delegatów Zw iązku Strzeleckiego- 
Obrady zagaił dotychczasowy prezoi 
Zw iązku dr. D łu ski.

Pierw szy przem aw iał szef sztaba 
gencraiucgo gen. S ikorski, zaznaczają 
kontak, ja k i istnieje  między Związkiem 
a m inisterstwem  spraw wojskowych. 
Następnie podniósł, że Zw lązk Strżeleo- 
k i prowadzi i realizuje zaszczytne hasto 
pogotowia na całej lin ji i przygotowani» 
na ja k  najszerszych zasadach demokra' 
tycznych obrony państwa. W  dalszy© 
ciągu przemówienia uzasadniał gen. Śi* 
ko rski słuszność żądań odpowiednich 
u lg  i ułatw ień dla odpowiednio wysoko* 
lonych członków Zw iązku.

Po powitalnych przemówieniach pP- 
Gaja, S iekiln ickieg o  i Struga, tego o s ta t 
niego im ieniem  PoiskiegcJ Związku Wol
ności, który przyrzeka swe najgorętsze 
poparcie Zw iązkow i Strzeleckiem u, do* 
legat Langier zaproponował przyjęci® 
bez dysku sji do ko m isji wnioskowej * 
kandydatów, do regulaminowej 3, do ko* 
m isji ń ia lk i 2 i po jednym  z każdego 
okręgu.

Następnie dolegat N iedzielski /.da* 
sprawozdanie z działalności zarządu głótf' 
nogo, w yraził podziękowanie imieniem 
Zjazdu ustępującem u prezesowi dr. Dłu
skiem u za jogo owocną pracę nad orga* 
nizacją Związku i między innemi za' 
wiadom i! zjazd o bardzo ważnym wyka' 
żującym  zrozum ienie prądów ch w ili fak' 
cie przystąpienia do Z w iązku  polskich 
Związków sportowych.

W  dalszym ciągu swego przemó' 
w ienia podkreślił delegat N iedzielski, 
procentowo zw iązek składa się z  5 8  proc* 
rolników i 20 proc. robotników. Pakt tetj 
dobitnie tłumaczy dem okratyczny skład 
członków.

Po szeregu dalszych przemówień a* 
temat sprawozdań przerwano obrady do 
g. 4 i pół.

Po przerwie nastąpiło zakończeni®
d y s k u s j i  i o d c z y ta n ie  r e fe ra tu  o z a s a d a d
pracy Zw iązku Strzeleckiego i  przystą
piono do wyborów zarządu. Przez akl»' 
mację powołano ponownie na prezesa dr. 
D łuskiego, pozate n  12 członków zarzą* 
du, 5 do kom isji rew izyj. i 5 do sądu 
honorowego. Nastąpiło odczytanie wnlo* 
sków i przyjęcie części ich przez koni* 
wnioskową, następnie wniosków, koni. 
regulam inowej, przyczem w yw iązała stf 
b. szeroka dyskusja, poczem Zjazd zam' 
knięto.

... w

ły  na meble jasno - czerwone odblaski! 
zrobiłem  dwa kroki w kierunku kraty, 
lecz w tej ch w ili płomienie opadły • 
znikły, żar węgli zczerniał, b lasc roz
błysnął i zagasł, a w chw ili, gdy wsu* 
wałem [świecę pomiędzy pręty kraty, 
ciemności otoczyły mnie, jakgdyby®  
zam knął oczy, u jęły  mnie w duszne li
ściaki, oślepiły i zatarły  w mym mózgu 
ostatnie ślady rozumu. Św ieca wypadł» 
ml z rąk. W yciągnąłem  ręce, ;by ode
pchnąć miażdżące mnie ciemności i za
cząłem krzyczeć z całej s iły ; krzy kn ą' 
łem raz, drugi, trzeci. —  Wtenczas, ja k  
przypuszczam, musiałem się potknąć. 
Przypom inam  sobie, że nagle przyszed ł 
m i na m yśl korytarz rozjaśniony św ia
tłem księżycowem  i, z głow ą pochyloną
i rękam i w yciągniętem i przed siebie, 
rzuciłem  się ku drzwiom.

Lecz zapomniałem w którem do
kładnie m iejscu znajdow ały się one i 
mocno uderzyłem się o róg łóżka. Za
chwiałem  się, a gdy zm ieniłem  kieru; 
nek, uderzyłem całem ciałem  o ja k iś  
w ie lk i sprzęt. Mam niejasne wspomnie
nie tego, że potykałem się i  upadałem 
w ciemnościach, iu  i tam, że szamota
łem się z tysiącznem i przeszkodami# 
dziko krzycząc za każdem nowem ude
rzeniem, że w końcu otrzymałem w czo
ło potężny cios połączony z okropnem 
uczuciem upadania trwającego w ieki 
całe, że wreszcie uczyniłem  ostatni, sza
leńczy w ysiłek, by utrzym ać się na no
gach; więcej nic ju ż  sobie nie przypo- 
minam. ' .

Gdy otworzyłem  oczy, był ja s n /  
dzień. O d ą  glow$ miałem obandażow*-
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K a l e n d a r z y k .
Dz¡¿ Sabby 
Jt.it9 M ikołaja
W schći słońca, 
Zacbód .
Wschód kslęiyca 
Zachód

8 m. 24 
4 m  27
b m . 
7 m.

11
40

•— 0 własne gmachy gdla właslz. Na
n ‘ )bliiszem  posiedzeniu Rady m iejskiej 
r ,zważany b ę d z i e  projekt w spraw ie w y- 
"leszcaenia g r u n t u  pud budowę gmachu 
^arostwa łódzkiego, oraz pod budowę 
gmachu szkolnego przy ul. K ielm a 1 Ma
l i ń s k i e j .  (bip

—  &}©>ka wypożyczalnia książek.
"krótce nastąpi otwarcie 3-ej m iejskiej 
wypożyczalni książek dla dzieoi 1 m ło-. 
d ile iy. W ypożyczalnia ta m ieścić się 
b ę d z i e  p r ź y  u l .  Zagajnikow ej 82. (bip

—  Mov/e ceny na papierosy i tjtunio 
obowiązują cd 1. bm.1 Nowa »wyżka w y- 
n< si GO proc. cen ustalonych na paździer
nik. W niespełna 2 miesiące ceny pa
pierosów i ty tuniu podskoczyły o HOproc.

—  Aresztowanie fałszywej wywiadow- 
«yni. Organa p o licji aresztowały w ho
telu K l u k a s a  niejaką Iren<* Lubensztajn, 
l ^ c j ą j ą ę ą  s i f j  a a  w y w i r . d o w c z y n i ę  defen- 
ł i w y  politycznej. L  mu j o ż  i^caly sze- 
r K spraw na sum ieniu. Urząd śledczy 
prowadzi w tej sprawie dochodzenie.bip

—  Cennik Wydziału HEndiowo-Gospo- 
^ rciig o . W W ydziale Handlowym  znaj- 
d:;J * v-;ę następujące produkty do naby- 
®;;> w ¿klepach m iejskich w sprzedaży 
Ąstalicznej oraz hurtownie przy u lic y  
* «morskiej or. 18:

Ryż po 1200 nik. za klg., mąka 
Łjtoia po 600 mk. za Ulg., mąka pszen- 

Po 1000 mk. za klg., nafta po £>80 
n,k.' aa klg., drzewo rąbane 1 cent.metr.
® 600 nik., drzewo nierątane 4.000 mk.

—  Wypłata pośmiertnego Min. Spr. 
Wojsk, zarządziło, w razi# śm ierci ofl* 
Cer* (równorzędnego), ehorążego, lub 
«zeregowego zawodowego, w ypłacanie 
r°dzinom .pośm iertnego*.

Mu o :a w ynosić eunr;, równą 3- 
^^Plęczuom u pełuemu uposażeniu, po 
bleranemu ostatnio przez umarłego.

—  Podatek sylwestrowy. Dorocznym 
iw yczajem  m agistrat obłoży specjalnym  
Podatkiem na rzocz kasy m iejskiej do- 
chó i z oDchodow sylw estro w ych 1 no
worocznych. bip.

— Walk« z alkoholizmem. Za ukaza- 
■ic s i ę  w miejscach p u b l i c z n y c h  w sta
nie nietrzeźwym pociągnięto do odpo
wiedzialności: Hobaszkiewicza Stanisła
wa, kobaszkiewicza Jana, Szulca Wa*

V

V

c% a człowiok z ramieniem- sparaliżo- 
Wauem patrzał na mnie. Oglądałem się 
«okoła, fctarając- przypomnieć sobie, co 
*lę s t a ł o ,  lecz przez pewien czas  z nl
c z e g o  n i e  m o g ł e m  s o b i e  z d a ć  sprawy, 
f o u u ł c m  o k i e m  w  k ą t  i z b y ,  g d z i e  z o 
c z y ł e m  s t a r u s z k ę ,  k t ó r a  n i e  m i a ł a  j u ż  
s t r o s k a n e j  m i n y  j a k  p o p r z e d n i e g o  w i e -  
« 2 0 r a ;  o b e c n i e  " w l e w a ł a  z  n i e b i e s k i e g o  
P a k o n i k a  d o  s z k l a n k i  k i l k a  k r o p ę !  l o *  
karb twa.

—  O d z i e  j e s t e m ?  —  z a p y t a ł e m ;  —  
* ^ J e  m i  s i ę ,  ż c  z n a n i  w a s ,  a  n l v )  m o g ę  
®f' b i o  p r z y p o m n i e ć  k i m  j e s t e ś c i e .

W t e n c z a s  o p o w i e d z i e l i  m i  w s z y 
t o ,  c o  z a s z ł o ,  a  j a  s ł u c h a ł e m  i o h  s ł ó w  
J  . M o r w o w y m  p o k o j u ,  w  K t ó r y m  s t r a s z y ,  

s ł u c h a 1 s i ę  n i e z n a n e j  o p o w i e ś c i .
—  Z n a l e z i o n o  p a n a  o  Ś w i c i e , — p o -  

- J ^ J z i a ł  s t a r y , — c z o ł o  i w a r g .  m i a ł  p a n
* r * ’ a w i o n e .

l ' o w o i i  o d z y s k i w a ł e m  p a m i ę ć  p o 
ś l e d n i e g o  w i e c z o r a .

—  A  t e r a z , —  p o w i e d z i a ł  s t a r z e c , —  
ł l ę r ' V ‘j z  p a n ,  ż e  w  t y m  p o k o j u  s t r a s z y ?

N i e  m ó w i ł  j u ż  d o  m n i e  t o n e m  c z ł o -  
I * k ^ r y  p r z y j m u j e ,  p r z y b ł ę d ę ,  l e c z  
ł *  I ć t o ś ,  ¿ o g o  b o l i  p r z y k r e  p o ł o ż e n i e  
r ^ j a c i e l a .
h  —  T a k ,  —  p o w i e d z i a ł e m ,  —  w  t y n i  
P ° k o j n  a t r & s z y !
l . .  • —  1 a v i d z i a ł e ś  g o  p a n ? . . .  A  m y ,

y spędziliśmy tu całe życie, nasze
n i g d y  g o  n i e  o g l ą d a ł y . . .  I 3 o  n i g d y  

T j e  w a ż y l i ś m y ,  s i ę . . .  P o w i e d z  p a n ,  c z y  
1 0  j e s t  naprawdę s t a r y  k s i ą ż ę . . .

—  N i e , — r z e k ł e m — t o  n i e  o n . . .
—  O, w iedziałam  o tem, —  rzekła

wrzyńca, Walenck-iego W awrzyńca, W a- 
lenckiego Marjana, ja te s a k a  Stanisław a, 
Roszkow skiego Bolesława, Kołaczkow 
skiego Jerzego, Bobińskiego Zygmunta, 
R atajczyka Kacim lerza. Renca Leopolda, 
N iew iadom skiego Józeia, Pałuehę Kon
stantego, Zielińskiego F eliksa, S zkudlar- 
ka Konstantego, Łaszew skiego Zygm un
ta, Stefaniaka W ładysława, Kielm a Ro
berta, Rybnickiego Franciszka. (Jot

— Porachunki osobista. T rzciń sk i Jan 
Rem. przy ul. Spacerowej 8 zam eldował 
do ITI kom. P. P., 14 ¡k ilk u  nieznanych 
mu osobników wtargnęło do jego  mie
szkania i wszczęto awanturą u siłu ją c  go 
pokłuć nożami. Na wszczęty przez T. 
alarm napastnicy zbiegli. T rzciń ski po
dejrzew a, iż napastników przysłał przez 
zemstę D yrakow ski Stefan, zam. pr*y 
ul. F ran ciszkań skie j 66. W spraw ie po
w y ż s z e j  spisano protokół i wszczęto do
chodzenia. (to*

— 0 porządek na chodnikach. Upadły 
w ostatnich dniach śnieg pod wpływem 
ciepła rychło stajał na jezdniach. nile, 
natomiast na chodnikach, skutkiem sta
łego roclm przechodniów zamienił się w 
nierówre bryłki loda. Wobec tego chod
niki stały się dla ruchu pieszego i niewy
godne i niebezpieczne, łatwo bowiem na 
chodnika takim pośllsguąć się i opaść, co 
się też często przechodniom przytrafia. 
A liczni dozorcy nasi mało dbają o czy
stość chodników i, zamiast oczyścić je ze 
zlodowaciałego śnie£ti, ograniczają się je
dynie do zmiatania ztń śniegu święto 
upadłego.

Władze właściwe lw rócić muszą na 
to bacznie’szą uwagę.

—  Rewindykacja koni. M inisterstwo 
rolnictw a zawiadom iło zarząd kolei, że 
do stacji Grajewo w tych dniach roz
poczną przybywać transporty rabowych 
źrebiąt w liczbie przeszło tysiąca sztuk, 
rewindykowanych z Niem iec. Źrebaki 
przeznaczone są do ceiów hodowlanych 
dla województw: wileńskiego, nowogródz
kiego, warszawskiego i lubelskiego.

—  0 sanitarny stan miasta. W ydział 
zdrowotności p u b l i c z n e j  p r z y  M a g i s t r a c i e  
m. Łodzi w dalszym  ciągu dokonywa 
r e w i z y j ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  k o n t r o l o w a n i e  
s t a n u  s a n i t a r n e g o  w  d o m a c h  i s k l e p a c h .  
O b e c n i e  d o k o n a n o  c a ł e g o  s z e r e g i ;  r c w u y j ,  
p o d c z a s  których stwierdzono antysaniiar- 
ne stosunki. Pociągnięto do odpowie
dzialności Abrama Grinberga, sklep wę
dlin  przy ul. Północnej 4, M. Rozencwaj- 
ga, gęsiarnia Brzezińska 16, Grajcara, 
skład skór, Zgierska 3 3 ,  Szopen, g ę s i a r 
nia, Z g i e r s k a  3 2 ,  L .  A r n z l a ,  w ę d l i n i a r u i a ,  
Zgierska 3 2 ,  Sz. G r o s m a n a ,  p i e k a r n i a ,  
Północna JMs 6 i w łaściciela d o m u  X s  l l  
przy ul. A le ksan d ry jskie j, A. Ordynansa.

staruszka, trzym ając szklankę w ręku. 
—  To jego biedna, młoda żona, która 
przestraszyła się...

—  i  nie ona —  rzekłem — w pokoju 
tym nie pokutuje ani duch księcia  ani 
księżnej, ani żaden inny. A le coś g o r
szego, coś znacznie gorszego...

—  Co ta k ie g o ?— zapytali.
—  Najgorsze, oo naw iedza śm ier

teln ika— odpowiedział cm,— r. tem jest w 
całej swej nagości —  Strach, [¡który nie 
znosi aui św iatła ani zgiełku, nie ma 
nic wspólnego z rozumem, którv czyni 
rozum głuchym , ślepym , aż wkońcu go 
druzgocze. On szedł za mną korytarzem, 
on zmagał się ze mną w pokoju...

Zam ilkłem . N astała  chw ila ciszy. 
Podniosłem  rękę, dofeykąjąc bandaża na 
giowie.

W ówczas człow iek z daszkiem  
westchnął i począł mówić.

—  Tak, to je st to, —  rz e k ł,—  -wie
działem, żc to je st to. Moc Ciemności. 
Rzucić takie przekleństwo na żonę -Ona 
przebywa w ciąż tam! Można tam odczuć 
je j obecność uawet av dzień, naw et w 
najpiękniejsze dni letnie, w obiciach, w 
zasłonach; zawsze k ry je  się za naszemi 
plecami, gdziekolw iek się zwrócisz. Gdy 
wieczór zapada, ona pełza wzdłuż k o ry 
tarza za tobą; i nie śm iesz eię obejrgeć. 
To Strach, który zam ieszkuje pokój t<j 
kobiety... Czarny Strach. On tam prze
bywa i przebyw ać będzie, jak długo is t
nieć będzi e ten dom nieszczęścia.

K O N IEC .

l a i t ,  B i H i i K i  i  n i a m . .

Teatr Kiej ski, Cegielniana 63.

W dzisielezem przedstawieniu »Hor- 
aztyrtskiego* w roli łletmena dyr. Bar- 
wiński, w roli Szczęsnego Jerzy Szyn
dler.

W środę premjera świetne) «tuki 
Gabrieli Zapolskiej p t .Ahaawer*; w 
rolach, głównych L. Barwirtska, F. Mayer 
Kronawska, E. Brandtówna i H. fJar- 
Wińaki. Próby pod artystycznym kie
runkiem dyr. Barwińskiego dobiegają 
kortea. Niewątpimy, ia publiczność za
ciekawiona premierą głośnej piearkl, 
atale wypełniać będzie widownię po 
brzegi.

Koncerty Płewtckiej.
Słynna śpiew aczka ro sy jsk a  i n ie

zrównana Interpretatorka pieśni ludo
wych i romansów cygańskich Nadieżda 
Plewickaja, którą mieliśmy już sposob
ność podziwiać na początku bieżącego 
sezonu daje oBtatni potegnalny koncert

Srzed wyjazdem do Ameryki w piątek, 
. 8 bm. w sali F ilh arm o n ji o godz. 8 

wieczorem. Koncert ten wywoła nie
wątpliwie ogromne zainteresowanie śród 
muzykalnych sfer naszego miasta.

Dwa występy Niny Dolińskie],
W piątek, d. 8 bm. o godz. 12-ej 

w południe eraz w niedzielę, d. lo bm. 
o godz. 8 wiecz. w sali F ilh arm o n ji od
będą się dwa w ystępy poematów ta 
necznych znakom itej tancerki k la sy c z 
nej N iny D o liń skiej, której kreacje ta
neczne stoją bezsprzecznie na w ysokim  
poziomie sztuki choreograficznej I po
zostaw iają po sobie niezatarte w raien ia.

Koncert Jadlowkera.
W czwartek, d. 7 bm. o godz 8 ej 

wiecz. w sali F ilharm on ji w ystąp i tylko 
raz jeden sły n n y  tenor nadworny Ojjery 
Br-rłińsUiej, Hcsrman Jadlow ker, który 
wykona cały szereg najpiękniejszych 
aryj operowych i pieśni. Koncert tego 
znakomitego artysty będzie n ie w ą tp li
wie praw dziw ą ucztą artystyczną.

w ą tp liw ie  nie p czotlanlt: .to bez wpływ 
na organizowanie kooperatyw w całym 
kraju , gdyft żołnierze po zw olnię: ia  ze 
ełufcby czynnej będą w dalszym ciągu 
propagowali ruch w swoich środow ls-

Z każdym  niem a) dniem powstają
nowo spółdzielnie.

W  ostatnich dniach zostały w p i
sane do regestru handlowego S spół
dzielnie w P rzem yślu  l jedna w W ar
sz a wi o.

Z filharmonji.
Do najlepszych naszych pianistów 

młodej generacji zaliczyć należy p. W ac
ław a Lewaudow skiego, profesora m iej
scowego konserwatorium  muzycznego. 
Gra proi. L e w a n d o w s k i e g o ,  c h w i l a m i  m o 
ż e  zbyt refleksyjna, ale zawsze in te li
gentna i głęboko odczuta w założeniach 
kompozytora, poparta przytem sum ienną 
techniką i pięknym , śpiewnym tonem, 
zawsze je s t  zdolna do pozostawienia po 
sobie niezatartych wrażeń..

Twórczość Chopina, ta „térra incó
gnita* dla pianistów obcych, zbyt nam 
je st znaną, abyśmy nie byli w stanie zu
pełnie objektyw nie sądzić o je j odtwa
rzaniu. A  grać Chopina to ryzyko nie
lada.

Grać Chopina — to zam ieszkać, w 
Królestw ie Jego D a c h a ,  przeczuć Jego 
bezgraniczny niekiedy ból, a  czasami i 
ś m i e c h ,  a!e tyłko przez Izy; to umieć 
podsłuchać w Jego pieśni cichych westch
nień dziew częcia i poszumu płowych ła 
nów m azowieckich, trzeba też umieć doj
rzeć grozę letniej burzy piorunowej i 
cud rozmodlonych n o c y  majowych. A 
nie każdemu to d a n e .  To też w i e l e  w in 
niśm y p. Lewandowskiem u, ż e . n a m  g r a ł  
samego Chopina, a g r a ł  znakom icie. Je 
żeli były pewne u s t e r k i  w pedałowaniu 
co niekorzystnie w pływ ało n i e k i e d y  na 
plastykę konturów n i e k t ó r y c h  k o m p o z y -  
cyj, to przypisać je-: n a l e ż y  pewnemu z d e 
n e r w o w a n i u ,  spowodowanemu widocznie 
przepracowaniem  artysty na polu peda
gogiki. Boi. K lu k a

R u c h  s ó  d z i e l c z y  w o j s k u ,
Z dniem każdym  zarysow uje się 

coraz w yraźniej organizacja życia  wo- 
wriętrzuego naszej arm ji. Do najzna- 
m ienniejszych przejawów tego zjaw iska 
należy stały rozwój spółdzielczości 
wojg.ka.

Isto ie ją će  spółdzielnie robią coraz 
w iększe obroty, rozszerzając swój za
kres działania. Szczególdie charakte
rystyczn y je st ży w y  u dział w p ra c y  
szeregowych, co św iadczy o dużern ich 
zainteresowaniu spółdzielczością. < %

Znamienny wyrok.
Ku przestrodze fabrykantów.

Ja k  donosiliśm y w swoim czasie, 
w ła ścicie l fab ryki pr*y ul. K o ściuszki 
te  10, C. F renkel, zam knął fab rykę  w 
dniach św iąt żydow skich Nowego Roku 
i Sądnego Dnia, odm awiając za te dni 
robotnikom  zapłaty.

13 robotników zaskarżyło Fren kla  
do Sądu, żądając słusznie wynagrodzę* 
nia za niczem  nieuspraw iedliw ioną d*vu-. 
dniową przerwę w pracy.

W  dn. 16 ub. m. Sąd Pokoju IV  
okr. m. Łodzi, rozpatrzyw szy powyższe 
powództwo, uznał je  za dowiedzione 1 
skazał fabr. F ren kla  na zapłacenie każ
demu ze skarżących go robotników po 
0 tys. mk. (4,500 mk. dziennie) oraz po
k ry c ie  kos?tów sądowych.

N ależy się  spodziewać, że ten w y
rok Sądu Pokoju przypom ni niektórym  
w łaścicielom  fab ry k z »m niejszości“, że 
m ieszkają w Polsce, a nie  w Palestynie 
albo w Sowdepji, i zgodnie z tem win 
ni traktow ać po lskich robotników, (b).

Ś m i e r ć  w  n a f c i e .
Ze stacji L iłd ź-K a liska  wysłano na 

dworzec Łódź-Fabryczna pociąg tow a
row y , w którego składzie  znajdowała 
się również i cysterna nufty, należąca 
do firm y „P o lska N i f t a \  Po opróżnie
niu cysterny wysiano ją  z powrotem 
do Drohobycza. W Tom aszowie Ma
zow ieckim  na stacji kolejow ej przy 
kontroli znaleziono w cysternie zw łoki 
niejakiego Stefana- Zdrojow skiego zam. 
w Lodzi przy ul. Ztg.ijfiikow ej nr. 03. 
Przypuszczaln ie  Zdrojowski chcąc w y
dobyć pozostałą naftę wpadł do cy ste r
ny i w skutek zatrucia gazam i zm arł.b ip

S ensacy jne  o d k ry c ie  
w Egipcie.

PB. Ix ird  Carnarvon i znany badacz 
H o rard-C arter u cz y n ili odkrycie, które 
je s t  prawdopodobnie najbardziej s°nsa- 
cyjnem  o d krycie m 'z zakresu egiptologji 
w  obecnem stuleciu. W  okolicy miano
w icie  starożytnych Teb, gdzie prace 
nad w ykopaliskam i prowadzone były 
system atycznie przez lat 10, o d kryli u- 
ęzeni pod grobowcem Ramzesa V I-go  
korytarz, który prow adził do innego gro
bowca królew skiego, liczącego 3  tysiące 
lat. Sprawozdawca „Tim esa“ w Kairze 
donosi, że przy otw arciu grobowca przed
sta w ił się oczom badaczy w spaniały w i
dok. Znaleziono sarkofagi z kości sło 
niow ej, ozdobione drogiem i kam ieniam i, 
skrzynie ozdobiono m alowidłam i, przed- 
staw iającem i sceny m yśliw skie, tron, 
przecudnie wykonany, ozdobiony drogie
mi kam ieniam i, m alowidłam i z statuami 

. królówr. Oprócz pierwszej komnaty od
kryto drugą, gdzio również znaleziono 
zloty grobowiec, skrzynie i wazy ala
bastrowe. Poza tą komnatą znajduje się 
jeszcze dalsza. Znaleziono zwoje papy- 
rusów, które zapewne dostarczą cennych 
wyjaśnień. Zdaje się, że je st to grobo
w iec króla Tutanthamon a z dynastji 
V l l l ,  który panował w Telelam oru i Te- 
bach w latach 1 3 5 G  —  1 3 5 0  przed Chrv

S z e f  ż a n d a r m ó w  c a r s k i c h  
g e n .  K u r ł o w  w  s ł u ż b i e  s o w i e t ó w .

Osławiony generał carskiej żandar- 
m erji gen. Knrlow , ja k  się okazuje, zaj
muje obecnie w ysoki urząd w państwie 
swych byłych klijeutów  więziennych.

W  końcu listopada »towarzysz K u r
łow* w ydał książkę p. L „Konleo caratu 
rosyjskiego*. K siążka ta-została wyda
na kosztem sow ieckiego państwowego 
w ydaw nictw a.

Czasy aię zmieaiftją.
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Arcydzieło francuskie wszechświatowej wytwórni Pathć-Consortinm, odznaczone na tegorocznym 
konkursie kinematograficznym w Paryiu pierwszą nagrodą „Grand-Prix

a g o n í a  o r ł o w 9 i  (L ’ A g o n i e  
d e s  A i g l e s )

Wspaniały 
dramat w  
7 aktach.

ekranu, chluba Francji S E V E R I N  M A R S jego partnerka G A B Y  M O R L A Y .
Bajeczna reiyserja, stylo wośó strojów, wspaniale zdjęcia miejsc historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w  innych obra
zach stanowi najistotniejszą ich wartość, schodzi tu na drugi plan, wobec potęłnej namlętnośoi, dość Bilnej, by tohnąć życie w wy

wołane z poza grobu postacie i  obudzić prawdziwe gorąee uczucie w  sercach widzów.

Kina.. CORSO”H
Z ie lo n o  Ms 2 ę

W ie lk i  f i lm  
a g z o t y c z n y l Z E M S T A  A F R Y K AÜSC1

Wstrząsający dra
mat w 7 aktach.

W relach głów- 
*T<f* występ*)* C L A R A  L O T T O

utalentowana artystka 
mursynka Ngumba orar K A R O L V O G T .

Kino Spółdzielni

l i l u
ul. Sienkiewicza JMa 40,

Dzii i dni następnych.

Paragraf 62-gi, praw o Małżeństwie
mli „ 7  aktów rozkoszy domowego ogniska“!!
Poglądowa lekcji podobania się m ę żn i, liezawodna nauka pozoania kobiet. Nieustanni huragany śmiechu.

Uu*yka pod kier. Z. 8AND0M IKUSK1UGO. 
Początek przedstawień w soboty, n ied iie l«  i «włęta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seana o 9.15 w. 
UWAQA: Dla Csłonków 8 pół da. P raco . Partslwowyeh suUka 90 proc. Dla Urzędników Państw ow ych  25 proo. r.a wyjątkiem

sobót, niedislel 1 świąt.

•Do pracujących!!
B a ir d a  r o d z i n a  może się za
opatrzyć w białe towary (b ielii- 
n ia n e ) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe), go
towe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Switry, purpury, poicleło* 
we, barchany, flanele. surówki

i inne.

W Y P Ł A C A J Ą C  R A T A M I

W  Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

OcioszenEe zachować.

N A  R A T Y l
Wszelką garderobę m<jaką i damską, obuwie, résinait* t«~ 

wary łokciowe, bielizną i t. p.
UWAGA ! Wykonuję waaelkia obstalunki podług 

najnowszych faeonów.
„£KGHQMJA“f Górny Rynak 9/6.

D r .  m e d .  B R A U N

S p a a ja lia ta  
Chorób waaarycziych, aMr* 

nych, moczopłoiowych. 
Prty)aL 10—1, *—8, paale 4—#

Południowa 23. 
m '* 1

D r .  D u t k i e w i c z
Oadynator Szpitala Miej- 

akiago dla chorób skórnyoh 
1 wenerycznyoh.

f i^ p k a w a k a  5 0 .
FrayJjnu}«: od I—11 1 »4 ł —1

Z E L I 6 S 0 N Ó W A
Prtyjmoj« *4 Ił—S; w nUdśi*- 

le i święta od 2—Ł
Ul. 6 Sierpnia (Benedykta) I. 

Choroby kobieca, skórna I wa- 
ne rycin* (kob.). 

Uanwanl« w tonów aa twaray 
•leMfrtlaą

Dr. mad.
A r t u r  B a n a s z

MONIUSZKI M ll
prayjzanje od 5 ! pół — 7 p, y 

Niodłiela od 10-11
Urolog

choroby Derek, pąehersa I dróg 
moezoplclowyeh.

I

Niebie l
Íwr.ne; 

owy, f

D r. L  H S B U L M Q
POWBÓCIŁ. 

S p e c ja l i s ta  
(karA tU rm k , włosów, 
wenarye znye£. aroezo płoto

wy et, leczaaia światła« 
(lampa kwarcowa) 

ed 9—2 1 i—Ä od i -4  
dla Pad 

ZAWADZKA f i  l.

K U P U J Ę :

Różne nowe i używr.ne; sy- 
ika, białe, stołowy, sza

ły białe, dębowe ora7 oto
many. leżaki, biurko. —  
Sprzedaje po cenacb przy

stępnych, 
Piotrkowska 16 261, m. 4,

II piętro, front.

R o b o t n i c y !
Taniej oM na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Starów
ce, poleca gotowe obrania no
we 1 nirwano polski sk lep  ubrań 

S. KBMPNY, ul. Nawrot *1, 
róg K illóak iego.

Potrzebni
natorsks 13, stolami«.
P ra« Jóiel z*gnblł kaitę zW»̂  

nieia z wojska, wydsa* Vfi* 
21 p. clętklej srtylerji w  Nl«P*’ 
tamlcacb, oraz dowód oio’jlw  
wydsny w gminie (łralica, •* j 
PlatrkowBklego. üq59^

Potrzebna { S v ä
akfago iii, firslnll._____ »060^.

a*
doPotrzebny

fryzjer», Onbernatorska 3'*.
&

płacą 100 prac ¿rei«] za złoto 
«rateo, brylanty, zęby «tanta» 
fMterrt*. kawy pluszowa *raz 
«zalá czaro*. Proszę się prasko- 
aa/, Zack «‘tai* 1*33, popr 
affeyia. lp . at l i .  L.Ktu<

saazna
tek. a*

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S 9

145 . Piotrkowska I4JS«
g jg p  t ła  k la sy  r s b o tn io z a j . * ^ |

Z a  płomhewanie craz wprawiania zębii 
BasasiasH oplata podług taksy, mmmm

Józef HfflilCER Dr w-. ŁaBu|,|awskl
akusztrja i chor. kobiece.

P O M O R SK A  7.
Przyjm uje od 8 do 5 pa pot.

Dr. J. SZREiBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 6—f pp.

Choroby skóra* I weneryczni. 
Prayjmnje ed 12 do 1 po pot 

1 od & do 8 wUaa.
Sćaśska (Dłtga) 4 1

Kalosze
ciepła bielizna
^nuieustU MagMya 

X. Petaraflga, pi«trk. 93.

a a
- DBCKABX1A AKCTD1MSOWA .

I I
P R A C A “

Friyjmaje okatalaskl aa
r o b i^ U l■ karski« ap.:
BnahaaU,

Oasa, Procraazy i t p ,
Dla I t s n r m ia á  1 or- 
caalsaajl rokotaiaiyik 
n s n a i  astąpatwo. : :

ŁÓDŹ, UL. PSZBJAZD Nr. a

Ï

Ogłoszenia drobne.

Bolsaek Wtsdystaw zagabli 
kartę powołani«, wydaaą 

przzei P. K. U. Piotrków, on i 
weksel, |wyd>ny przez dfatnlka 
BtaKc;rt« na »umę Mk. 200.000. 
I\worawih« «tarja zaguDłłs Uo- 

wód osobisty, wydany W |a. 
Lttkiaaków.____________3061—g

Fortepiany, KŁ'“  ,
sagranlczac paleca Cbodkowskt, 
SleakUwlcza 25. 3001—6

Fortepian :XSl u-
nio, byle **r»z. Brzezińska 42, 
m. 36, ofle., 111 piętro.

Hildegard« Tblem lagubitj tea
try kni*, wydaną przez ^¡e- 

Mieckle Glmc«z|um. 3061— t

Kozłowski Stssislsv.' zagubi) 
paszport nlemiockl, wydany 

w Łodsl. 30g8W3

Maszyny do szycia
no^we, B iy w jM  na raty, ca^ici, 
reparacjo Bracia Bürger, Plotr- 
ŁowsŁa fk 82. 2034 —0
pr;yb łi\k a la  się suka wilczej 
+■ rasy, ze makiem na prawej 
1 przednie) nodze. Pr awy wisi 
ełsiol tno>.c odeSrać za zvrotein 
kcaztów, Nowo-Psbjaatcka 7, w 
sklepie. £Qi9—3

Tłostak W «len ty zagtiVit 
A» fel sawlerający pnss^oitoj* 
młocki, wydsny w Łod<ti, leB*|i 
mację aa broń krótkę L. 
kartę be*ter. urlop«, wydaał Vll„ 
P4K. U. Łódź. legitymację N. P- * 
1 kslsfectkę P. Z. Z. .Prac»t>

Szewckie ionny
(kopyta) prawidła, dodatki, 
ry ns składał«, 8len«i«wlci»^J
TKTamawskle Akcyjne To*J 
”  rzystwo Pożyczkowe na <• 
staw rackomołcl (Lombard 
cyjny) Oddział Łódikl, 
nla A  31, sawladassia. II 13 g y  
dnia 1922 r. odkędile się lu/'* 
c]a calem sprzedały wslawów ^ 
właściwym czaaic u lewy kar* 
nych. Wykaz namerów zesta*»’." 
podlegających sprzedały Łęd*' 
ogłoszony w „Dzienniku Uf” 
dowytn* 1 wywieszony w bWri  
Zachodnia 'i SI. C80 Ĵ
TTTIld* Stefanja ugublia' k»^1, 
’ » od paesporta, wyd«n  ̂ tr' j

bryce Pajora. ______ 3050
'/ajinął pies 29 listopada, ***, 

ny, podpalany, jedno uehoi" 
stojące, a fabryki Helnzla i ^
cit^era.
sądem

id*i. Ktc ¡¡o ms !ab spf*/®! 
b»dzle ks rany.__ 8013̂ ^

i ^agtcęf» -  màtryknł i, wyd**,
J przsz pensje p. Rijskie).

imię G. Łłndsberg. __ j
W o 'd ü ïsk l Jan raguGiT 
ł ł  bestcrmlnowego urlopu ; 

daaę c  Łasku metrykę uroC*j 
nla z Widawy. 3 0 2 ^u............. ------------------------t / f
r/aglnęła natryknła ns Imi? 
i i  rjana Wojtczaka, ucz. iLl 1(0w 
8-raio kl* so wej Wyiszej S1* i
Rtilnej, Dz'elaa Jfe 58. .-103KÍ

Widawek 7&na»d WojearMzkl N. P. IŁ Uedakfcnr odpowiedzialny l ’AW títi UIt¿ANlAtk.Ttoor.ono w (inik arni .1‘iaca“̂ Przejazd H.


